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CHWILA
Prenumeratę przyl ixluJ ą :

Bióro Administracyi „Chwili* w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 
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Prenum eratę i ogłoszenia na c a łą  F rancyę  przyjmuje p. M. Weintemberger 
w P a r y ż u ,  F a u b o u r g  St .  D e n i s ,  12. 
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P e t e r s b u r g  6 marca. Dzisiejsze dzienniki o 
głaszają ukazy carskie względem wykupu włościan, 
tudzież urządzeń gminnych samorządczych ( ? )  
w Polsce z zupełnem rozwiązaniem zawisłości mię- 
Syfa szlachtą a chłopami. Prezes Rady państwa hr. 
•Hłudow umarł we wtorek. Doniesienie o jego 
śmierci ogłoszono dopiero we czwartek.

M o n a c h i u m  5 marca. Baierische Ztg pisze: 
Wniosek bawarski na ostatniem (czwartkowem) 
posiedzieniu Bundestagu brzmiał: Zgromadzenie 
związkowe zechce polecić jenerałowi związkowe­
mu w Holsztynie (Haake), aby się porozumiał z 
dowódzcą wojsk sprzymierzonych pod względem 
obsadzenia dróg etapowych, a zarazem nakazać 
wzmocnienie wojsk związkowych , w Holsztynie 
korpusem siódmym i jednym z korpusów mię- 
szanych.

T r y e s t  5 marca. Telegramy londyńskie z d. 
4go b. m. donoszą, że u brzegów angielskich 
krąży wiele statków duńskich, które odbywaja 
czaty. Na wczorajszem posiedzeniu Izby handlo- 
wćj uchwalono podać do N. Pana memoryał 
względem obsadzenia i reorgąmzacyi ministerstwa 
handlu.

F r a n k f u r t  5 marca. Urzędownie ogłoszono 
w tntejszych dziennikach, że Związek niemiecki 
nie otrzymał znikąd zawezwania, aby przysłał 
pełnomocnika ua konłerencyę europejską.

K o p e n h a g a  5 marca. (S. Z.) Wszyscy kandy­
daci w Kopenhadze na deputowanych do Folke- 
thingu należą do stronnictwa narodowo-liberalnego 
i są za energicznem prowadzeniem wojny. (Co 
znaczy w Kopenhadze stronnictwo narodowe? na­
zwa ta miałaby znaczenie w prowincyach z mie­
szaną ludnością. Red. Ch.) Były minister Hall 
rzekł w mowie wyborczej: „Pytałem lorda Wo- 
dehou8e za jego przyjazdem z Berlina, czyby znie­
sienie konstytucyi listopadowej wstrzymało wkro­
czenie wojsk niemieckich; na co tenże stanowczo 
odpowiedział: nie. (Jest to potwierdzeniem wiado­
mego powszechnie podejrzenia, iż Prusy chciały 
koniecznie wywołać wojnę, i dla tego nie czekały 
nawet upłynięcia terminu naznaczonego w soma- 
cyi. Red. Ch.).

P a r y ż  6 marca. Journal des Debate zbijając 
namiętny artykuł Morning Posta, (którego nie- 
możemy umieścić) mówi: Nie jest prawdopo- 
dobnem, aby Austrya wysyłała do Paryża Ar- 
cyksięcia i aby Napoleon obdarzał tego Arcyksię- 
cia koroną, do której ten nie ma żadnego tytułu, 
jeżeliby, jak  twierdzi M. Post, Wiedeń miał być 
ogniskiem zabiegów reakcyjnych, które otwarcie 
przysposabiają wojnę europejską przeciw Franeyi. 
Na giełdzie zapewniano, że Rada stanu odmówiła 
podwojenia akcyj kredytu ruchomego.

PRZEGLĄD POLITYCZNI
Kraków 7 marca.

Od chwili, jak nsiłowania gabinetu angielskie 
go w celu zebrania konferencyj i zażegnania woj* 
ny europejskićj, która wywiązać się może z sporu 
duńsko-niemieckiego, zdają się spełzać na niczem, 
dzienniki angielskie przemawiają znów gwałto­
wnym tonem, grożą wojną i przymierzem zFran- 
cyą. Wczoraj przemawiał w tym duchu Times; 
dziś Morning Post umieszcza artykuł, który spra­
wił pewne wrażenie we Franeyi a nawet w 
Niemczech.— Gdyby się znalazł ktoś dość nai­
wny, aby brać jeszcze na serio artykuły Morning 
Posta po niezliczonych żartach politycznych, któ­
rych sobie ten dziennik pozwolił, gdyby ,to* 
chciał jeszcze budować cokolwiek na tym dzien­
niku po tem wszystkiem, co on napisał w kwe- 
styi polskiej, to zaiste mógłby mniemać, że nie­
mała zaszła zmiana w usposobieniu Anglii, że Się 
naraz przejęła zasadami wypowiedzianemi 5go li­
stopada, że się stała niemal więcej napoleońską 
jak  sam Cesarz Napoleon. Być może, iż ci, którzy 
mylnie myślą, że M.Post jest zawsze organem lor­
da Palmerstona, gdy rzeczywiście o tyle on jest nim 
tylko, iż lord Palmerston nigdy niezaprzeczył te­
mu mniemaniu rozpowszechnionemu szczególnićj 
we Franeyi, dadzą się złapać na jego gołosłowne 
przepowiednie, my jednak tak w tym artykule jak 
w całym dzisiejszym tonie dzienników angielskich 
widzimy tylko manewr, w celu wstrzymania wy­
padków i zażegnania komplikacyj, które sprowa- 
dzićby mogły rozwiązanie w duchu zapowiedzią 
nym przez Morning p 0st, rozwiązanie, któremu 
zawsze sprzeciwiała się Anglia i którego nie prze­
staje się lękać. Niemnićj jednak ów artykuł jest 
wskazówką, juk wielce naprężone jest położenie.

Położenia tego niezapoznają dzienniki francu­
skie, a główniejsze wypadki zaszłe na scenie poli- 
ycznćj w ubiegłym tygodniu obudziły w Paryżu

obawy wojny i sprawiły pewne zachwianie się 
giełdy.

Niemałe zajęcie sprawiła w Paryżu agitacyazpo 
wodu powtórnych wyborów na deputowanych, któ­
re mają się odbyć w departamencie Sekwany; 
a świadczy ano o coraz bardziej obudzającym się 
duchu liberalnym weFrancyi. Tą raząsprawa tych 
wyborów skomplikowała się z nową kwestyą kan­
dydata, a raczej specyalnej reprezentacyi klasy ro­
botniczej. Opozycya liberalna nie postawiła dotąd 
swoich kandydatów, postanowiła jedaak sprzeci­
wić się nie kandydaturze jakiego z robotników, 
lecz kandydaturom robotników, o ileby chciano je 
przeciwstawić kandydaturom mieszczańskim. — 
W pierwszym okręgu wyborczym stawia się pan 
Pinard i oświadcza w swoim okólniku, iż jest za 
równo przywiązanym do cesarstwa jak do wolno­
ści. Mniemają, że rząd nie' postawi żadnego wy­
raźnego kandydata, lecz że popierać będzie pana 
Pinard.

Wszystkie doniesienia wiedeńskie zgadzają się 
na to, że układy między Austryą i Prusami za 
pośrednictwem jenerała Manteuffla w Wiedniu a 
księcia Liechtensteinu w Berlinie, zakończyły się 
planem drugićj kampanii do Jutlandyi, a oraz 
umową względem dalszego obu mocarstw niemie­
ckich zachowania się w obec państw wtirzbur- 
skich. Co do pierwszego, jen. Wrangel dał się na 
kłonić do cofnięcia dymisyi swojćj, gdy się prze­
konał, że to co mówił p. Bismark do p. Bucha­
nana o daniu mu nagany za naruszenie granicy 
jutlandzkićj— a o czem Buchanan natychmiast dał 
znać hr. Russellowi, i czego ministeryum angiel­
skie nieemieszkało oznajmić głośno parlamento 
wi jako dowód pokojowych usposobień rządu pru­
skiego,-—że to wszystko było, delikatnie powie­
dziawszy, wybiegiem, a właściwie kłamstwem. Po­
zostaje więc bar. Wrangel naczelnym wodzem 
wojsk austryacko-pruskicb, otrzymawszy jako za- 
dosyćuczynienie, rozkaz wtargnięcia w Jutlandyę. 
Dotychczas zachodziła ta niezgodność między Ber­
linem a Wiedniem, o czem świadczyły obustron­
ne dzienniki półurzędowe, że Austrya trzymała 
się ciągle jeszcze podstawy traktatu londyńskiego 
i uznawała prawa króla Chrystyana do księstw 
lubo tylko na podstawie unii personalnćj; Prusy 
zaś nie oświadczajęc się głośno przeciw tćj pod­
stawie, starały się wykazywać przepadłość wszel­
kich umów skutkiem wojny i dawały do pozna­
nia, iż będą musiały wynagrodzić sobie koszta 
wojenne. Otóż powszechnem mniemaniem, umowa 
świeżo zawarta między Wiedniem a Berlinem 
przyjęła podstawę austryacką, to jest, militarne 
działania mają mieć tylko strategiczną a nie po­
lityczną pobudkę i nie naruszą w niczem pierwo- 
tnćj podstawy. Czy taki układ w samej rzeczy 
nastąpił — trudno z pewnością wiedzieć, lecz tak a 
nie inaczćj ma on być przedstawionym w Paryżu 
i Londynie, aby uspokoić oba mocarstwa zacho­
dnie, że nie masz zamiaru zmienienia stósunków 
terytoryalnych. Wiadomo jednak, jaką siłę mają 
w polityce czyny dokonane i jaka była różnica 
między stanowiskiem Austryi i Prus jeszcze 
przed rozpoczęciem w ogóle wojny z Danią a 
stanowiskiem ich po zajęciu całćj niemal Danii 
prez wojska. Niewiadomo dotąd, jak oświadcze­
nia te i zapewnienia prusko-austryackie przyjęte- 
mi będą w Paryżu i Londynie.

O ile mogą być zapewnienia te szczeremi, są­
dzić trudno, ale do ocenienia ich posłużyć muszą 
organa rządowe. Otóż Wiener Abendpost pisze 
między innemi:

gdyż obok wszystkich zmian, jakich traktaty te 
doznały, Niemcy same jedne są poszkodowane. 
Utworzenie państwa włoskiego, które zupełnie o- 
baliło równowagę stworzoną traktatami wiedeń- 
skiemi, nastąpiło za szczególnem zezwoleniem An 
glii, a to bez powołania się na formułę równowa­
gi europejskiej. Podczas zaboru Nicei i Sabaudyi 
przez! rancyę wspominano chwilowo o równowadze 
europejskiej, ale tylko tak długo, ażFrancya wy­
raźnie oświadczyła, że potrzebno są jej te prowin- 
cye dla równowagi, to jest dla zabezpieczenia jej 
granic, i że zatrzyma j e nawet na przekór wy­
mówkom Anglii. Francy a zyskała tem „zaokrągle­
niem" granic swoich nie tylko pół miliona ludno­
ści, lecz oraz potężne stanowisko, wielkiej będące 
wagi tak dla obrony jej, jak i przez to, że posia 
dając obie wielkie drogi alpejskie, przez Simplon 
i ś. Bernarda, stała się panią Włoch i ma Szwaj- 
caryę w swojem ręku. Wszystko to jednak nie 
zepsuło równowagi europejskiej, a jeżeliby ją  mia­
ło zepsuć, to równowaga ta nie była dla Anglii 
tak ważną, aby ta chciała dla niej choć jeden nabój 
prochu poświęcić. A teraz ci sami dyplomaci 
twierdzą, iż wojna, do jakiej oba mocarstwa nie­
mieckie były zmuszone, dla tego, że Dania nie 
chciała dopełnić warunków traktatów zawartych 
dla utrzymania tej równowagi europejskiej, iż woj­
na ta zniweczy równowagę europejską! Przestań­
cież panowie! Jeżeli się nie wstydzicie, aby lam­
part odegrywał niegodną rolę wilka, który naga­
bywał barana przy strudze, to spróbujcie, ażali 
Niemcy przystaną, aby wziąść na siebie rolę ba

„Właśnie to co jest ważnem zasadniczo, uzy­
skanie rękojmi zabezpieczających prawa księstw 
wymaga koniecznie pominięcia ubocznych kwestyj 
Nowoczesny rozwój historyczny mało sprzyja roz 
biciu już istniejących państw, nie zmierza on do 
zaborów i rozbiorów. Z drugiej jednak strony u- 
znawano to z największą gotowością i wyprowa­
dzano z tego najbardzićj uderzające następstwa; a 
tylko tu ma być prawo traktatów w przeciwnym du­
chu potargane. W ogóle należy przedewszystkiem 
mieć na baczeniu, że tu idzie głównie o polity­
czne puukta widzenia, że traktując tę kwestyę 
nieos rożnie, łatwo się ją  podnieść może do sto 
pma westyi międzynarodowej i że z tego powo 
da nie mo na jćj traktować ani liberalnie ani kon 
serwatywme, ale poprostu politycznie."

Daleko jaśnićj mówi w ostatnim artykule wstę- 
dnym Nordd. Allg. Ztg. Artykuł ten zupełnie co 
innego przedstawia niż owe zapewnienia przesła­
ne świeżo do Paryża i Londynu, o których wyżćj 
mowa. Organ p. Bismarka pisze bowiem przeciw 
głoszonćj zawsze od r. 815 zasadzie równowagi 
politycznćj:

R ó w n o w a g a  E u r o p y  jest ulubionem wyra­
żeniem dyplomacyi i prasy angielskiej, jeat formu­
ła z jaką się one starają umotywować swoje mie­
szanie się w sprawę duńsko-niemiecką. Mimo, że 
wielka iest rola jaką równowaga Europy odgry

cie teeo wyrażenia jest tak nieoznaczone, tak 
względne i rozciągłe, że niepodobna dać mu stałej 
formy. Czy należy szukać równowagi europejskie, 
w takich granicach państw, jak je ^vr^le
deńskie nakreśliły? Otóż w tym przypadku Niem- 
cy właśnie mają prawo stawiać rozliczne żądania-

rana' -
Artykuł pomieniony wyraźnie mówi, że Niemcy 

nie będą dla ocalenia równowagi europejskiej o 
szczędząc Danii i wyrzekać się korzyści terrytory- 
alnych, jakieby wojna dozwoliła im pozyskać. 
Trudno tłomaczyć się jaśniej.

Co do postępowania obu mocarstw niemieckich 
w obec związku państw mniejszych i tak zwanej 
koalicyi wtirzburskiej, nastało porozumienie się 
między Wiedniem a Berlinem. Arcyks. Albrecht 
wyjechał do Monachium, aby odwieść dwór ba­
warski od wtlrzburskiego związku, a tem samem 
rozbić go do szczętu. Jeżeli misya ta powiedzie 
się, Rzesza niemiecka będzie zupełnie w rękach 
Austryi i Prus narzędziem powolnem. We czwar­
tek ma zapaść w Bundestagu uchwała ze względu 
na wnioski austryacko-pruskie, aby dowództwo 
wojsk związkowych w Holsztynie oddanem było 
w ręce naczelnego wodza wojsk austryacko-pru 
kich i aby Związek uznał w Holsztynie komi 
sarzy austryacko pruskich obok komisaizy związ­
kowych. Jeśli się to powiedzie, Holsztyn przej 
dzie zupełnie pod władzę austryacko-pruską, a 
Związek niemiecki, jeśliby miał dalszy udział w 
sprawie duńskiej, to jedynie pod rozkazami dwóch 
mocarstw. Strona zaś narodowa spraw y bolsztyń  
sko-szlezwickiej zniknęłaby w politycznym i mi­
litarnym charakterze sporu.

Obok tych doniesień o jedności Niemiec mają 
cej być jeszcze uwieńczoną rozbiciem koalicyi 
wtirzburskiej, krążą pogłoski, że tylko pruskie woj­
ska wtargną do Jutlandyi, austryackie zsś nie 
wezmą udziału w tej kampanii. Za prawdziwość 
tej wieści nie chcemy ręczyć. Rozkaz wkroczenia 
miał już być dany.

Jako przedsmak przyjęcia, jakie znajdą w Pa­
ryżu i Londynie oświadczenia Prus i Austryi o 
wyprawie do Jutlandyi, posłużyć mogą dzienniki 
paryzkie i londyńskie, o czem wyżej wspominamy.

Król Leopold Belgijski bawi właśnie w Wind 
sorze. Każda jego podróż do Anglii ma na celu 
zagodzenie albo politycznych albo familijnych spo 
rów. Tym razem może jednych i drugich. Króle 
wicz duński ma udać się znów w misyi do Pa 
ryża, jak donosi Daily-Telegraph. Zważywszy je ­
dnak, że książę ten (Fryderyk) zaledwie 20 lat 
liczy, nie można przypuścić, aby już miał się po­
dejmować misyj dyplomatycznych.

Dwutygodniowy termin, w eiągu którego miała się 
Dania oświadczyć, czy przystanie na konfereneye, 
upływa dnia 10 bm.

łączny punkt wyjścia i konieczną podstawę wszel­
kich kombinacyj?

Cóż otrzymała Anglia w sprawie polskiej, upie­
rając się przy traktatach 1815 roku, których tyl­
ko szczątki pozostały w Europie? Cóż zyskują 
Niemcy i Dania powołując się na traktat 1852 r., 
któremu z drżeniem tylko poddaje się Dania, a 
bezwzględnie odpycha go Bundestag. Subtelności 
legistów, misterne tłómaczenia, śmieszne komen­
tarze odpowiadają na najpoważniejsze domagania 
się i kwestye maleją bez rozwiązania i bez zała­
twienia.

To się stało w Polsce. Czytaliśmy bardzo uczo­
ną i zręczną rozprawę księcia Gorczakowa o du 
chu i doniosłości kongresu wiedeńskiego, lecz kwe- 
stya zasadnicza nie postąpiła ani o krok dalej.

To się dzieje w sporze duńsko-niemieckim, w 
którym nad wszelkiemi kwestyami dotyczącemi 
zastósowania traktatu 1852 roku, górnje o całe 
niebo kwestya narodowości, którą nadaremnie o- 
słaniają, lecz która codzień jaśniej i energiczniej 
występuje.

Dla czego upadły wszelkie projekta koeferen- 
cyi zaproponowanej przez W. Brytanię? Widocznie 
dla tego, że Bundestag nie chce przyjąć za zasadę 
negocyacyi traktatu z 1852 r., który lord Pal­
merston uważa za conditio sine qua non.

Pomiędzy Danią i Niemcami ważniejszy jest 
w grze interes niż zastósowanie i utrzymanie te­
go traktatu, interes narodowości, w obec którego 
nikną wszelkie trudności tekstu dyplomatycznego 
bez wagi i skutku.

Niemcy chcą przyłączyć księstwa do wielkiej 
ojczyzny niemieckiej; Dania czując, że w jakiej­
kolwiek to nastąpi formie, będzie to nieuchronnym 
rozbiorem jej monarchii, opiera się z energią, 
którą tylko uczucie narodowe może wytłómaczyć.

Któż ma więc słuszność, Niemcy czy Dania? 
Jakież są. istot je życzenia mieszkańców^ Szlezwi­
ku i Holsztynu? Czy chcą być niemieckiemi? czy 
zlać się na zawsze z Danią? Któż na to odpo­
wiedzieć może?

Nikt ich nie pytał o zdanie: ani mocarstwa eu­
ropejskie podpisując traktat 1852 r. z wyłącze­
niem stron najbliżej interesowanych; ani Anglia 
proponując dziś nowe konfereneye, które polega­
jąc na tej samej zasadzie, doprowadziłyby prawdo­
podobnie do tych samych zawikłsń; ani Prusy i 
Austrya, zajmując terytoryum duńskie i usiłując 
siłą rozwiązać kwestyę, którą tylko prawo i spra­
wiedliwość rozwiązać powinny.

Dla czegóż więc tam nie dostrzegać trudności, 
gdzie są w istocie?

Stronnicy dawnego prawa mogą zapewne żało­
wać, że owa zasada prawa narodowego i wszech 
władztwa ludu przeszła w warunek bytu i w rnch 
nowoczesnych społeczeństw, lecz na nic się nie 
zda zaprzeczać jej; wielką jest sztuką w polityce 
uwzględniać zawsze wszystkie żywioły złe czy 
dobre, przyjazne czy sprzeczne, z których się skła 
da kwestya jakowa.

Dla tego, zamiast trzymania się nieruchomie 
podstawy traktatów, które z je d a ę j i z drugiej 
strony uczucie narodowe odpycha, czyż nielepiejby 
było więcej się zająć uczuciem narodowem? za 
miast płonnych protokółów, zamiast gwałtownych 
najść, które podejrzywać każą tajne ambieye, za­
miast zaciętych wojen przelewających krew dro­
gą, czyż nielepiejby było starać się poznać isto­
tne życzenia ludów, o których przyszłość i interesa 
toczy się spór na polach bitw, lub któremi do­
wolnie rozporządza się przy zielonym stole.

Francya, która w najwyższym stopniu wyobra 
ża w świecie zasadę prawa narodowego przy 
klasnąćby tylko mogła myśli, któraby oparła po­
kój na zadowoleniu życzeń narodowyeh.

tadeli, lecz przy spiesznym ratunku bez żadnych 
dalszych następstw przytłumiony został.

La France rozb iera  w artyku le  p. n. „T rak 
taty i uczucie narodow e11 powody nieudanie 
się w ostatnich czasach żadnych kom binacyj 
dyplom atycznych i tłóniaezy niepow odzenie 
to nieuw zględnianiem  życzeń ludów.

W sprawie duńskiej, równio jak w większej 
części spraw poruszających Europę, ważny znaj­
duje się żywioł, który niedość uwzględniają rnę 
żowie stanu, opierający dyplomatyczne swe kombi 
naeye jedynie na traktatach i powadze proto­
kołów : żywiołem tym jest uczucie narodowe. We 
dług zdania naszego bezowocność usiłowań Anglii 
i trudność położenia Aostryi i Prus pochodzą głó 
wnie ztąd. że mało na ten punkt zwracają u 
wagi.

Nic zapewne bardziej me jest potrzebnem jak 
szanowacie traktatów. Lecz układy  między naro- 
dowe miały aż po nasze czasy ową wadę, iż po­
legały więcej na ideach i własnej ambicyi monar 
chów, niż na rzeczywistych potrzebach i pragnie 
niach ludów; i ileż to razy od pół wieku potęga 
opinii nie zniweczyła i gwałtownie nie potargała 
traktatów, które mądrość królów tuszyła sobie u- 
stalić na długo.

Jeżeli akt dyplomatyczny w jawnej zostaje sprze­
czności z życzeniami ludu, któremu go narzucić 
chciano, czyż jest właściwą rzeczą czynić zeń wy-

KORESPONDENCYA CHWILI.
L w ó w  5 marca.

& Z powodu rozporządzenia nakazującego po­
nownie meldować się osobiście wszystkim tutej- 
szokrajowcom, bióro paszportowe w dyrekcyi pp- 
licyi bjło pzez dwa dui tak przepełnione osobami 
zgłaszającymi się o pozwolenie pobytu, że urzędni 
cy ku temu przeznaczeni zaledwo byli w stanie 
w tak krótkim czasie wydołać tej czynności. Od­
bierano paszporta, a natomiast wydawano karty 
pobytu tym, którzy się wywiedli z potrzeby ba­
wienia we Lwowie dla załatwienia spraw konie­
cznych. Niektórym niemającym dostatecznych pa­
pierów legitymacyjnych pozwolono tymczasowo 
pozostać za kaucyą, innym wydano paszporta do 
wyjazdu bądź za granicę bądź do innych prowm- 
cyj austryackicb. Mieszkańcy miasta również mają 
się ponownie meldować w policyi, do czego dla 
każdej dzielnicy inne dni wyznaczono, tak, że ca­
ła ta czynność ma być w przeciągu bieżącego mie­
siąca ukończona. Zresztą nie zmieniła się powierz
chownie postać miasta. .

Gazeta Lwow ska  donosi, że w nocy z dnia Igo 
na 2 bm. rozlepiono po rogach ulic plakaty z pod­
pisem „Naczelnik miasta" i pieczęcią Rządu Na 
rodowego, ogłaszające, że Rząd Narodowy nie miał 
zamiaru wywołać powstania w GaLcyi. Plakaty te 
pozdzierane zostały zaraz z rana przez służbę po

1 ̂ Rozporządzeniem władzy wojskowej ustała ja­
wność obrad Rady miejskiej. Posiedzenie czwar 
tkowe odbyło się przy^ drzwiach zamkniętych. Ani 
publiczność ani dziennikarze nie mieli wstępu. Za­
pewne tylko sprawozdawcy Gazety Lwow skiej bę­
dą mogli za osobnem upoważnieniem mieć przy­
stęp do sali obrad. Obrady ograniczą się zapewne 
na załatwieniu spraw ściśle miejscowych mniejszej 
wagi. Sprawy zaś Ważniejszego znaczenia i rozle 
głejszego interesu, lubo także miejscowe, jak np. 
projekt statutu gminnego dla miasta Lwowa, po­
zostaną odroczone do stosowniejszej pory.

Przedwczoraj w nocy wybuchł ogień przypad­
kowy w jednym z opróżnionych blokhauzów cy-

Vv r o r ł a w  5 marca.

X  Projekt konferencyi rozbił się o upór Danii. 
Tak głosi z pewnem zadowoleniem większa część 
prasy niem:eekiej, sądząc, że w miarę przedłuża­
jącej się wojny i powiększających się ofiar mo­
carstw sprzymierzonych, wzmagać się także bę­
dzie pewność wyswobodzenia księstw z pod pano­
wania Danii. Jest to także myśl gabinetu pruskie­
go, wypowiedziana poraź pierwszy przez Bismar­
ka w czasie obrad Izby poselskiej nad projektem 
pożyczki, a następnie w jednej z depesz przesła­
nych do Londynu; w jednym i drugim razie obwi­
nięta w taką powłokę słów, że ją  tylko zgadywać 
było można, a nie śmiano jej brać na seryo. Ja 
koż mocarstwa sprzymierzone wypierały się cią­
gle i wypierają podziśdzień zamiaru oderwania 
księstw od Daui:; nie oznajmiły jednak dotąd, j a ­
kie są rzeczywiście ich żądania, i jak  daleko je 
rozszerzą, jeżeli Dania będzie wolała prowadzić 
wojnę do upadłego, aniżeli przystać na unią per­
sonalną, na połączenie i na autonomią księstw w 
takich granicach prawnych, że kraje te, mianowi­
cie Szlezwik, bez którego Dania istnieć nie może, 
należałyby nominalnie tylko jeszcze do całości mo­
narchii.

Dania widzi się zagrożoną w bycie swoim, i nikt 
nie może jej wziąść za złe, że się chce bronić. 
Nie jest to upór, lecz konieczność, która ją  do te­
go zmusza. Nie potrzeba się też uciekać do denun- 
cyaeyj, jak to Kreuzzeitung czyni, że Francya pod­
żega Danią do oporu, aby takowy wytłómaczyć. 
Organ feodaluy puszcza takie wiadomości w obieg, 
aby utrudniać porozumienie się Anglii z Francyą. 
Skutkiem oporu Danii kwestya obsadzenia Szlez­
wiku, na chwilę wstrzymana, stanęła znów w pier­
wszym rzędzie w toczących się układach Prus z 
Austryą. Mamy tu już telegraficzną wiadomość, że 
Austrya zgadza się na przeniesienie wojny do Ju- 
tlandyi. Dania, odrzucając projekt konferencyi, mia­
ła z pewnością ewentualność tę na uwadze. Skoro 
się przed nią nie cofnęła, trzeba wnosić, że i w 
takim razie wojny zaprzestać nie myśli. Mocarstwa 
sprzymierzone mogą obsadzić Jutlaudyą, ale, nie 
mając na swoje rozkazy odpowiednich sił mor­
skich, nie będą mogły ścigać nieprzyjaciela na wy­
spach, i nigdy tego nie dojdą, aby go zupełnie 
zniszczyć zdołały i w zdobytej stolicy zmusiły do 
proszenia o pokój. Poprzestaną więc na obsadze­
niu Jutlandyi, rozpisywać będą liwerunki i wybie­
rać kontrybucye, urządzą się w księstwach jak w 
własnym kraju, i będą czekać, d >póki się Dania 
inaczej nie namyśli.

Byłoby to bardzo wygodnie, gdyby taki stan 
rzeczy mógł trwać długo, i mocarstwa zachodnie 
w taki sam sposób Danię opuściły jak Polskę. Dzi­
wi mię, że znaczna część najpoważniejszych dzien­
ników niemieckich takicm przypuszczeniem się za­
ślepia, że Anglię przedstawia, jakoby nie była 
zdolna zdobyć się na żaden czyn, Francyę, jako­
by bez aliansu z ADglią nie śmiała przedsięwziąść 
nic przeciw mocarstwom niemieckim, lękając się, 
aby natychmiast nie miała do walczenia z całą 
koalicyą europejską, w której oprócz Rosy i znala­
złaby się ostatecznie i Anglia.

Jest rzeczą bardzo prawdopodobną, że takie 
plany robią się przeciw Franeyi; ale to pewna, że 
wojna duńska nie doprowadzi ich do dojrzałości, 
a z tej prostej przyczyny, że Anglia nie może 
opuścić Danii. Dużo już o tem rozprawiano i pi­
sano. Dosyć przytoczyć ten jeden argument, że An­
glia nie dozwoli, aby Cbrystyan IX, ojciec przy­
szłej królowej angielskiej, pozbawiony był wię­
kszej części krajów swoich; jako i z drugiej stro­
ny lud duński nie pomyśli o złożenia go z tronu, 
powodowany tą samą przyczyną w przekonania 
swem, że w końcu Anglia musi mu przyjść w po­
moc. Nie wiele czasu upłynie, a położenie dzisiej­
sze stanie się nie dla Danii lecz dla mocarstw nie­
mieckich ambarasującem. Wcale mię to nie zadzi­
wi, jeżeli niezadługo znowu będzie mowa o kon- 
ferencyacb.

Z. auy wniosek prnsko - austryacki domagający 
się naczelnego dowództwa nad armią egzekucyjną 
i udziału w zarządzie Holsztynu miał tylko sześć 
głosów w Bundestagu za sobą i przekazany został do 
rozpoznania właściwemu wydziałowi, z poleceniem, 
aby po tygodniu wniesionym był powtórnie na 
porządek dzienny. Widzimy ztąd , że opozycya 
większości Bundestagu nie zupełnie jest złamaną.

H a m b u r g  5 marca.

Wiadomość o zamiarze oblężenia fortecy Fryde- 
ricyi w Jutlandyi przez Prusaków zrobiła n a  na­
szej giełdzie wielkie wrażenie. W całej Europie, a 
zwłaszcza w Anglii i Franeyi pojmą 
tutaj, że krok ten grożue za sobą pociągną 
skutki. Wkroczenie do Jutlandyi stac su? 
hasłem większej wojny, aniżeli d̂ ic7ha woj ska 
mywano. Dziś o godz. i3*/s zniaczn ok
pruskiego, mającego obsadzie, J bQ T ow a  
cyjna Holsztyn, przy y"'*. a Wzmocnienie wojsk 

" L w ,  lamjSUją „ * 6
J u t l a u d y ą  “eżeli staną na czele okupacyi egzekn- juuan iyą tQ wątp]c Dle można) kg]„
c m  F ry d e ry k a  z Kiel oddalą. Kwestya holsztyńska 
i szlezwicka przeszedłszy w ręce dwóch wielkich 
mocarstw, stanie się europejską. Wmieszanie się 
innych państw które podpisały traktat londyński 
warujący całość państwa duńskiego i dziedzictwo 
tronn w limi Glticksburgów, nastąpi nieoiylnie. 
Kooferencya, jak  mówił p. Bismark do deputacvi 
szlezwickiej, jeżeli ułoży sprawę w ten sposób, że 
Szlezwik i Holsztyn tylko przez unią osoby pa- 
nującego należeć będą do korony duńskiej, ma 
tem samem zadowolnić części niemieckie państwa 
duńskiego. Stronnictwo feudalistów, adwokatów i 
urzędników spadłych z etatu księcia Augustenbur
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skiego, wcale tem oświadczeniem p. Bismarka nie 
jest zadowolone. Zakazanie ćwiczeń wojennych o- 
chotaików do armii szlezwicko-holsztyńskiej, wstrzy­
manie roboty mundurów, odjęcie warty honorowej 
księciu Fryderykowi w Kiel, zresztą cale postępo­
wanie komisarza pruskiego w Szlezwiku, pokazu­
je, że Prusom nie śni się pracować dla preten­
denta, choć jest on majorem praskim. Setki ocho­
tników, którzy chcieli wstąpić do wojsk szlezwic- 
ko-holsztyńskicb, wynoszą się do Ameryki. Za­
bawka mnstry i utrzymanie takich ochotników ko­
sztowała miesięcznie w samej Altonie 24,000 złp. 
Prusacy przekonali się, że nie tak snadno zdobyć 
stanowisko obwarowane Duńczyków w Dtippel. 
Chcą oni zdobyć Alsen wkraczając do Jutlandyi i 
obsadzić trzy miejsca fortyfikowane, Missunde, 
Fridrichsort i Alsen, jako rękojmię gwarantującą 
prawa Szlezwiczan i Holsztyńczyków po zawarciu 
pokoju. Z Kopenhagi słychać, że nie myślą tam o 
pokoju, owszem zamierzają prowadzić wojnę prze­
ciw Prusom i Anstryi tak na lądzie jak na mo­
rzu póty, póki jedna noga nieprzyjacielska zuaj- 
dować się będzie w Szlezwiku i Jutlandyi.

Takie widoki nie są zbyt pocieszające dla na­
szych giełdowcow, którym pokój droższy nad 
wszelkie idee narodowości, wolności itd., z wyjąt­
kiem wolności handlowej.

Paryi 3 marca.

Rozeszła się wczoraj pogłoska, że Arcyksiążę 
Maksymilian nie przybędzie do Paryża i że nie 
przyjmie korony meksykańskiej. Wyprowadzono 
z tego wniosek, że p. Drouyn de Lbuys, który o 
pierał zawsze swą politykę na przymierzu z Au- 
stryą opuści ministerstwo. Pierwsza część tej po­
głoski nie sprawdzi się; Arcyksiążę Maksymilian 
przybędzie do Paryża, a przeto jest nadzieja, że 
i druga się nie sprawdzi. Układy o Meksyk mo­
gą być trudne, ale Napoleon III rozumie potrzeby 
świeżej dynastyi, a nieprzyjęcie w tych czasach 
przez Arcyksięcia korony meksykańskiej miałoby 
barwę umyślnego i ukartowanego fortelu, użytego 
na korzyść polityki północnej. Tutejsza Nation, 
odbierająca komunikacyc od barona Budberga, 
jest dowodem jak Rosya pragnie, aby Arcyksiążę 
nie przyjął ofiarowanej mu korony.

O konferencyi proponowanej przez Austryą za 
pośrednictwem Anglii, nic już nie mówią. Na tej 
drodze nic się nie zrobi dla Danii, a inną droga 
jest jeszcze niepewna. Sfery rządowe zwracają 
coraz pilniejsze oko na Prusy i ich politykę, dą­
żącą do aneksyi, a czego Austrya ścierpiećby nie 
powinna. Tutejsze dzienniki rządowe biorą coraz 
wyraźniej pod swą opiekę Rzeszę niemiecką, za­
grożoną przez Prusy. Dawna nienawiść do Prus 
podnosi się. Król belgijski wyjechał dziś do Lon­
dynu. Przed wyjazdem odebrał własnoręczny list 
od Napoleona III. P. Forcade w Revue des deux 
Mondes utrzymuje, że zbliżenie się dwóch państw 
zachodoich robi rzeczywiste postępy. Nadzieja ja ­
kiej takiej zgody zachodu, zgody tak upragnionej, 
polega dziś na przyjściu do władzy torysów. To- 
rysi zdają się wiązać z księciem Walii i być za 
Danią. W tej chwili wpływ ambasadora pruskiego 
w Londynie jest jeszcze niemały. On to popiera 
gabinet whigoski i wstrzymuje kiólową Wiktoryą 
od abdykacyi.

Times i Globe wykładają, że Ren jest naturalną 
granicą Francyi. Czy w tem jest puf, czy też chęć 
przerażenia Prus ? Nikt tego nie może w tej chwili 
wytłómaczyć.

Wzięcie miasta Kampeehe uzupełniło opanowa­
nie Meksyku przez wojska francuzkie. Arcyksiążę 
Maksymilian może dziś przyjąć bezpiecznie wspa­
niałą koronę. Naród go przywołuje i niecierpliwie 
czeka na niego. Wyjazd Arcyksięcia do Meksyku 
wzmocniłby Francyą, bo pozwoliłby jej ściągnąć 
marynarkę i część wojska.

W marcu odbyło się w całej Francyi losowanie 
popisowych.

P. Wołowski ogłosił w Revue des deux Mondes 
replikę w kwestyi finansów rosyjskich. Urzędowni 
finansiści rosyjscy utrzymują, że ich finanse są 
dobre, a w Paryżu cena rubla zeszła do 3 fr. 40 c. 
Rosyanie bawiący w Paryżu nie pokazują się w 
świecie.

Około 15 kwietnia cesarzewicz rosyjski zacząć 
ma podróże za granicę i przybyć do Paryża, skąd 
ma się udać do Londynu. Ma także przybyć do 
Paryża z żoną król portugalski.

Zaczęła się w Paryżu agitacya wyborcza z po­
wodu elekcyi w 1 i 5 cyrkułach dwóch deputo 
wanych w miejscu pp. Havin i Juliusza Favre. 
Robotnicy przedstawili w 5 cyrkule p. Tolain i 
mają przedstawić innego w lym. Demokraci przed 
stawiają pp. Pasquet, redaktora Siecią, Garnier 
Pagćs, Raoula i Fryderyka Mevin, a liberaliści 
pp. Carnot i Laboulaya. Wystąpią jeszcze inni 
kandydaci. Komitet wyborczy, złożony z deputo­
wanych i dziennikarzy opozycyjnych, zbiera się, 
czeka i dotąd żadnego kandydata nie zaleca. Rząd 
nie wystąpił dotąd ze swemi kandydatami. Jeżeli 
nie wystąpi, będzie to znak, że jest za kandyda­
tami wziętemi z robotników.

Giełda przewiduje wojnę i spada. Spokój we 
wnątrz Francyi jest zupełny. Niesnaski w Odeonie 
z powodu sztuki Georges Sand, nie miały nic po 
litycznego i nie były obrócone przeciw Cesarstwu.

T u r y n  1 marca.

C$3 Blisko od miesiąca trwające w Izbie obrady, 
o zrównaniu podatku ziemskiego, zamiast zbliżać 
się do ostatecznego rozwiązania, ciągną się w spo­
sób  ̂niedająey przewidzieć rychłego zakończenia. 
Ministeryalm mówcy nie zrażają się energicznemi 
dowodami przeciwników^ owszem, we wszystkich 
objawach opozycyi zręcznie wyszukują materyałów 
do dalszych sporów, celem przeprowadzenia coute 
que coute projektu, którego zbyt przedłużone trak­
towanie, w obec naglących spraw innych, zniecier­
pliwiło ogół publiczności, a sama istota obudziła 
nieufność i pewną obawę u mniejszych posiadaczy. 
W Cuneo odbył się bardzo liczny meeting cząstko­
wych właścicieli, w celu objawienia wotum prze 
ciwnego zasadniczej idei projektu; 10,000 wyborców 
zawezwało swych przedstawicieli, by ponieśli przed 
parlament wyrażenie niezadowolenia z projektu 
ustawy niedającej się zastósować w obliczu ró­
wności obywatelskiej. Z innych stron Wioch przy­
chodzą tylko piśmienne instrukcye dla deputowa­
nych, którym trudno będzie rozwikłać tę historyę, 
dziś tak zagmatwaną propozycyami, kontr - propo- 
zycyami, i tym podobnemi parlamentowemi ha­
czykami. Kuka dni temu zapytany p. Minghetti o 
los 8 woj ego projektu odpowiedział: „przygotowa­
łem im inny, to jest aby zapłacili 15 milionów 
lirów długów po byłym królu Neapolitańskim; może

teraz będą powolniejsi i zwolnią zaczepki swoje 
mając zapłacić to, co koniecznie z obowiązku przy­
pada."

A teraz słów kilka o wypadku, który podrzędny 
sam w sobie, stał się ważnym przez zbieg okoli­
czności. Kiedy na początku bieżącego roku tele­
gramy rozniosły pierwszą wieść o spisku na życie 
Napoleona III, wrażenie było powszechnie smutne, 
tem boleśniejsze, że wielu polegając na powadze 
dziennikarskiego oświadczenia kawalera orderu Sgo 
Włodzimierza z gwiazdą, p. Emila Girardin, chciało 
zwalić odpowiedzialność morderczego zamiaru na 
barki Polaków, zawiedzionych przez rząd Napo­
leoński. Lecz gdy zeznania aresztowanych prze­
konały o ich narodowości, kilkadziesiąt gmin wło­
skich pulbicznie protestowało przeciw zamiarowi 
czterech szaleńców. W miarę jednak prowadzone­
go śledztwa, pierwiastkowe wrażenie zmieniało się, 
zaczęto powątpiewać o prawdziwości aktu oskarżenia 
nie obwiniając wprawdzie ani prokuratora ani są­
du, leez tych jedynie co pierwszemu dostarczyli 
materyałów. Sprawa więc spisku nie wiele lub 
prawie nie zajmowała tutejszej publiczności; lecz 
dzienniki ogłosiły akt oskarżenia. Jeneralny pro­
kurator Cordoen mówił: „idee anarchiczne zawsze 
mają ognisko swoje główne we Włoszech", a dalej 
„fakcye we Włoszech mają dwóch naczelników 
zarówno szalonych, zarówno szkodliwych dla po­
myślności Włoch"

Przeciw pierwszemu zarzutowi oburzyła się opi­
nia publiczna i wszystkie dzienniki różnych barw 
jednomyślnie odpowiedziały. Deputowany Buon- 
compagni ogłosił protestacyę, pełną godności i 
dowodów zbijających przypisywany zarzut. Przeciw 
drugiemu przemawiają dzieje Włoch z ostatnich lat 
piętnastu, i następne dwa historyczne fakta. W ro­
ku 1859, na krótko przeh wojną, Garibaldi wi­
dząc się w Turynie z królem rzekł mu: „W tak 
ważnej dla mojego narodu chwili, pozwól N. Panie 
abym u stóp twojego tronu złożył ofiarę z mo 
ich osobistych opinij; ja wezmę twoją chorągiew 
i w imię twoje przejdę Włochy od Alp do Messyny. 
Bitwa pod Aspromonte nie zmieniła roli obustron­
nej. Co do drugiego, w zeszłą sobotę król Wiktor 
Emanuel otrzymał własnoręczny list od Mazziniego, 
odpychający oskarżenie o udział w zamachu. Król 
przed otaczającymi go chwalił się głośno z oso­
biście otrzymanego zwycięstwa; mówił, że nigdy 
nie wątpił w życzliwość Mazziniego dla niego i 
jego królewskiego domu.

Cokolwiekbądż list ten zrobił ogromne wrażenie 
w urzędowych sferach, i gdyby nie względy po 
lityki zewnętrznej, możeby nawet list ten utorował 
Mazziniemu drogę do powrotu i amnestyę skaza­
nemu na śmierć, tem więcej, że niedawno na Ra 
dzie ministrów, jak  zapewniają, król odezwał się 
po piemoncku: „I soum ben dolent d nen pode 
otene 1’amnistia al Mazzini" (przykro mi bardzo, 
że nie mogłem uzyskać przebaczenia dla Mazzi­
niego); robiąc aluzyę do starań przed trzema laty 
w parlamencie, kiedy to życzenie popierał baron 
Ricasoli.

W zeszłym tygodniu umarł nagle margr. Gustav/ 
de Cavour, brat starszy zmarłego ministra br. Kamilla 
de Cavour i jego przeciwnik parlamentarny wkwe- 
styach dotyczących spraw duchownych. Margr. Gu­
staw był jednym z założycieli klerykalnego dziennika 
Armonia i należał do najżarliwszych obrońców 
świeckiej władzy Papieża; w izbie zaś zasiadał po 
prawej stronie.

W liście świeżo otrzymanym z Rzymu piszą mi, 
że od kilku dni Papież znów zapadł na zdrowiu, 
a przyczyną nowego zachorowania miała być wia­
domość o zupełnem okradzeniu dwóch kościołów. 
Wiadomo bowiem, że niemal co noc kilkanaście 
bywa kradzieży i rozbojów na ulicach Rzymu, dla 
tego cudzoziemcy mimo uzbrojenia rewolwerami i 
kijami z gałkami nigdy nie wychodzą pojedynczo, 
puginał bowiem przemawia cicho i śmiertelnie.

Kardynał Antonelli straci! na wpływie i zaufa­
niu u Ojca śgo; jest jednak u władzy, bo skarb 
państwa papiezkiego podtrzymywany jest wysile- 
niami kardynała i jego przyjaciół. Stanowisko zaś 
rządu w obec reprezentanta Francyi jest mocno 
naprężone.

Dzienniki donoszą o nieopisanym zapale i świe 
tnem przyjęciu, jakiego doznaje w Sycylii króle 
wicz Humbert; ludność miejscowa całemi wsiami 
i okolicami, jakby z procesyą wychodzi na spot 
kanie i powitanie następcy tronu. Kwestya jego 
ożenienia została odroczoną.

K r a k ó w  d. 7 marca. Wczoraj ogłoszonem zo­
stało następujące rozporządzenie względem mai- 
dunków:

O bwieszczenie.
W moc rozporządzenia Jego Excellencyi pana 

jenerała komenderującego, postanowionem zostaje 
co następuje:

1. Właściciele, zawiadowcy, sekwestratorowie, 
albo inni rządcy domów, jakoteż i c i, którzy czę­
ści swego mieszkania podnajmują lub komu przy­
tułek d a ją , obowiązanymi są mieszkające u nich 
osoby— chociażby już zameldowane— ponownie 
w sposób dotąd uskuteczniany w c. k. Dyrekcyi 
Policyi zameldować i karty meldunkowe do po­
twierdzenia urzędowego przedstawić, a mianowicie:

a) w obrębie samego miasta od 7 do 12 marca 
włącznie;

b) w dzielnicy zamkn i przedmieścia Nowy świat 
od 13 do 14 marca włącznie;

c) z przedmieścia Piasek od 15 do 16 marca 
włącznie;

d) z przedmieścia Kleparz, od 17 do 18 marca 
włącznie;

e) z przedmieścia Wesoła, od 19 do 20 marca 
włącznie;

f ) z przedmieścia Stradom, dnia 21 marca, — 
w końcu

g) z przedmieścia Kazimierz, od 22 do 27 mar­
ca r. b. włącznie.

Zameldowanie osób zamieszkałych w obrębie 
miasta Podgórza przyjmowanem będzie w tamtej­
szej c. k. Expozyturze policyjnej od 7 do 12 mar­
ca włącznie.

2. Wszelka zmiana w pomieszkaniu osób w po- 
zycyi poprzedniej wyszczególnionych, jak  niemniej 
Przyjęcie lnb uwolnienie czeladzi rzemieślniczej, 
wyrobniczej i rękodzielniczej, oraz terminatorów 
obojej płci j każdego służącego ma być na przy­
szłość przez osoby obowiązane do tego bezzwło­
cznie, a najpóźniej w przeciągu 6ciu godzin do 
mesionem, mianowicie od godziny 8 do 12 przed 
południem i od 3 do 7 po południu w c. k. Dyre­
kcyi Policyi i odnośnie w c. k. Expozyturze poli­
cyjnej w Podgórzu.

3. Nowo przybyłe osoby obce natychmiast, a 
przynajmniej w przeciągu 6ciu godzin, w nocy zaś 
przybyłe osoby najpóźniej do godziny dtej zrana

dnia następnego winny być zameldowane przez 
właścicieli domów zajezdnych i gościnnych, tudzież 
jrzez ojców gospodnich, jakoteż przez każdego 
jrywatnego, bez wględu, chociażby osoby te za­
mierzały po krótkim pobyciejudać się w dalszą po­
dróż lub mieszkanie zmienić.

4. Wymeldowanie wymienionych osób ma być 
dopełnionem w tychże samych władzach i w ter­
minach pod pozycyą drugą i trzecią oznaczonych.

5. Wszelkie zaniedbanie i niedopełnienie niniej­
szego rozporządzenia ulegnie karze pieniężnej do 
wysokości 300 złr. lub według okoliczności obcią 
żąjących aresztowi do dwóch miesięcy.

6. Gospodarze zajezdnych domów i szynkarze 
nieupoważnieni do przetrzymywania obcych, gdy­
by jednak takowych do siebie na mieszkanie przy­
jęli, w razie powtórnego przekroczenia utracą po­
siadane koncesye na domy zajezdne i szynki.

7. Kto bez pozwolenia władzy policyjnej na no­
clegi przyjmuje, podpada karze pieniężnej 50 złr. 
lub aresztu do dni dziesięciu.

8. Wreszcie nadmienia się, iż wszystkie osoby 
zaopatrzone już w certyfikaty podróźae służące do 
opuszczenia Galieyi, lub których paszportu zawi- 
zowane już zostały do odjazdu, albo zupełnie nie- 
zameldowane, jeżeli przytrzymanemi zostaną, bez­
względnie będą odstawione do miejsca pocho­
dzenia.
Z c.k. Komendy wojskowej dla Galieyi zachodniej.

Kraków dnia 5 marca 1864 r.
Baron Bamberg, m. p. 

c. k. feldmarszałek porucznik.

Czytamy w Gazecie Narodowej:
Z korespondencyj, jakie otrzymaliśmy z rozma­

itych stron naszego kraju, dowiadujemy się, że 
kierownictwo wojenne po obwodach na czas trwa 
nia stanu oblężenia zostało powierzone następu 
jącym osobom : W obwodzie lwowskim zawiaduje 
jen. maj. Fryderyk v. R e i c h a r d t ,  w przemy 
skim major Marcin v. T r u s k o l a w s k i ,  w żół­
kiewskim pułkownik Ignacy v. F r a t r i c s e v i c s ,  
w złoczowskim pułkownik Alojzy de K u n s t i ,  w 
tarnopolskim podpułkownik Gustaw br. O t t i n -  
ger ,  w brzeżańskim major v. M o s s i g ,  w czort- 
kowskim major Alojzy H r a d i l ,  w stanisławow­
skim major Józef Bos c h ,  w kołomyjskim major 
Robert S a c h e r ,  wstryjskim major Ferdynand v. 
R u e b e r  w Samborskim major Edward S u c h a ­
n e k  w sanockim kapitan Roman L a z a r o w i e  z, 
w sądeckim major Frydryk v. F r i e s s ,  w rzeszow­
skim pułkownik Olivier hr. Wa l l i s ,  naczelnikiem 
zaś sądu major Wilhelm P i l a t i ,  w tarnowskim 
jenerał-major bar. H a m m e r s t e i n ,  w wadowi­
ckim major Aleksander K n a p  pe l ,  oraz na­
czelnik sądu, w krakowskim fmp. Józef bar. 
B a m b e r g .

JCMość postanowieniem z 21 go lutego b. 
r. nadał kandydatowi rabinatu Jakóbowi Jtlttes 
we Lwowie w uznaniu jego zasług złoty krzyż 
zasługi.

JCMość postanowieniem z 26go lutego b. r. za 
mianował radzcę krakowskiej krajowej skarbowej 
dyrekcyi Edwarda Pietscha nadradzcą skarbowym 
2giej klasy przy tejże samej dyrekcyi.

. W i e d e ń  6 marca. Gaz. w ied eń ska  z d. 5 b. 
m. ogłasza następujące ustawy uchwalone przez 
Radę państwa i przez N. Pana pod d. 29 lutego 
zatwierdzone, które tn w streszczeniu podajemy:

1) Ustawa finansowa za czas od d. 1 listopada 
1863 do końca r. 1864.

Ogólne na ten przeciąg 14miesięczny rozchody 
państwa obliczone zostały na 614,260,059 złr. tj 
zwyczajne 509,145,647, nadzwyczajne 105,114,412 
zlr. Na pokrycie tych rozchodów przeznaczają się 
dochody 568,547,335 zlr. powstałe z podatków 
stałych i niestałych wraz z ich podwyżkami. Nie­
dobór wynoszący 45,712,724 złr. pokryty ma być 
wpływami przez osobne ustawy wskazanemi.

2) Ustawa względem nadzwyczajnego kredy ta 
dla ministeryum wojny na r. 1864. Na egzekucyę 
w Holsztynie i Lauenburgu udziela się w myśl 
rozkładu matrykularnego Związku niemieckiego, 
kredyt w wysokości 5,343,950 złr.

3) Ustawa względem nadzwyczajnego kredytu 
4 milionów złr. dla ministerstwa wojny na r. 1864. 
Ma on być obrócony na wynagrodzenie szkód wo­
jennych i przeciążeń za rok 1859. Lecz mają być 
potrącone z tego dodatkowe w dziale nadzwyczaj­
nych dochodów pretensye skarbu do różnych gmin 
i funduszów lombardzko-weneckich z r. 1859 w ilo­
ści złr. 302,365.

4) Ustawa względem pokrycia wymienionych 
powyżej rozchodów: Udzielone warunkowo usta­
wą 17 listopada 1863 Ministrowi skarbu upoważ­
nienie do zaciągnięcia pożyczki na złr. 16,115,200 
uchyla się, a Minister otrzymuje upoważnienie do 
zaciągnięcia pożyczki na zwyż wymienioną su­
mę; następnie na dalszy niedobór 14,597,524 złr.; 
na zaopatrzenie fanduszu danego ministerstwu sta­
nu do rozporządzalności złr. 525,000; na wypra­
wę holsztyńską 5,343,950 złr.; na wynagrodzenie 
szkód z wojny r. 1859, po potrąceniu pretensyi 
skarbowej 302,365 złr., w ilości 3,697,635 złr. Za 
tem razem oprócz dozwolonego w ustawie z d. 17 
listop. 1863 kredytu złr. 69 milionów, upoważnio 
ny jest minister skarbu do zaciągnięcia pożyczki 
na zwyt wymienione w tej ustawie kwoty, które 
czynią razem złr. 40,279,309.

5) Ustawa zmieniająca niektóre postanowienia 
ustawy z d. 17 listop. 1863 względem wydatków 
na wsparcie nędzy w Węgrzech. Z przyznanych 
zaliczek procentowych dla małych właścicieli ziem­
skich w ilości 6'/„ mil- złr., mogą być użyte 2 
miliony do rozdania tytułem zaliczki procentowej 
między gminy dotknięte nieurodzajem.

6) Ustawa względem wydawania obligaeyj dłu­
gu publicznego i assygnacyj udziałowych kipo 
tecznych przez komisyę Rady państwa kontrolu­
jącą dług publiczny. Ustawa ta mówi tylko, że 
pomieniona komisya daje swój podpis na rzeczo­
nych papierach.

7) Ustawa zmieniająca dotychczasowe postano 
wienia co do skali opłat stęplowych i taks. Usta­
wa ta obejmuje w sobie podwyższenie skali opłat 
stęplowych na wekslach, dokumentach, kontrak­
tach, akcyach, rachunkach bieżących, kwitach, 
czykach, obligacb, assygnacyach, cesyach, prze 
pisaniach , promesach , zabezpieczeniach , księ­
gach kupieckich i przemysłowych, umowach gieł­
dowych, biletach spedycyjnych, wygranych na lo- 
teryi, wpisach w księgi hipoteczne, wyrokach roz­
jemczych, pozwach, podaniach sądowych, proto- 
kułach, rekursach, allegatach, odpisach akt, wi­
zach, wyciągach itd. Ustawa ta obejmnje obszer­
ne i szczegółowe zmiany taryfy stęplowej i takso­
wej, i wchodzi natychmiast w wykonanie z wy­

jątkiem nowćj skali lej, której pora zaprowadze­
nia później ogłoszoną będzie.

Wszystkie powyższe ustawy noszą datę 29 lu­
tego 1864; następujące dwie mają datę 17go lu­
tego, a mianowicie:

8) Ustawa względem kredytu dodatkowego dla 
Ministerstwa stanu w wydziale administracyi poli­
tycznej na rok 1864. Użycza ona kredyt 525,000 
złr. do rozporządzalności Ministra.

9) Ustawa względem opłał za pobyt w publicz­
nych domach położniczych i domach dla obłąka 
nych. Najważniejszy paragraf tej ustawy mówi, że 
osoby w tych domach utrzymywane, jeżli są ubo­
gie, koszta ich utrzymania i leczenia ponosi ten 
kraj koronny, w którym leży właściwa ich gmina.

— Gaz. wiedeńska zawiera rozporządzenie mi­
nisterstw spraw zagr., sprawiedliwości, handlu, 
wojny i marynarki z d. 3 marca r. b. tyczące się 
chwytania nieprzyjacielskich i podejrzanych stat 
ków przez wojenne statki austryackie jako odwet 
nakazanych przez rząd duński takiebże kroków 
nieprzyjacielskich względem statków kupieckich 
austryackich, pruskich i innych niemieckich.

Ustawa ta mówi, że stosownie do traktatu pa 
ryzkiego z d. 16 kwietnia 1856 zabraniającego pi 
rateryi czyli korsarstwa, tylko statki marynarki 
wojennej cesarskiej mogą przytrzymywać i chwy 
tać podejrzane i nieprzyjacielskie okręty kupiec­
kie; okręty państw neutralnych będą szanowane 
jeżli papiery ich są w porządku, jeżli nie przewo 
żą kontrabandy wojennej dla nieprzyjaciela. Na 
terytoryum morskiem neutralnem nie może być 
żaden statek zatrzymywany. Chwytane będą okrę 
ty i zabierane jako łup, jeżli należą do państwa 
nieprzyjacielskiego lub do jego poddanych i wiozą 
własność ich. Ładunek neutralny na okrętach nie 
przyjacielskich nie może być poczytany za łup; 
podpadają zaborowi okręty neutralne, których ca 
ły ładunek składa się z kontrabandy wojennej. O 
ile część ładunku jest kontrabandą, po oddaniu 
jej okręt neutralny wolnym będzie.

Kontrabandę wojenną stanowią następujące przed 
mioty, jeżli przeznaczone są do portów nieprzyja­
cielskich: działa i broń wszelkiego rodzaju tudzież 
pociski do nieb, amunieya, saletra, siarka, przed­
mioty uzbrojenia i przybory wojskowe.

Inne przepisy tego rozporządzenia tyczą się for­
my zapytywania, zatrzymywania, przeglądu okrę­
tów, zaboru ich i odstawy do portów, dochodze­
nia, podejmowania załogi itd.

— JCMość postanowieniem z 3 marca b. r. za­
mianowani zostali:

Przydzielony do jeneralnej komendy w Wiedniu 
fmp. baron Adolf Scbiller-Herdern, zastępcą mini­
stra wojny w pierwszym oddziale spraw, tudzież 
zastępcą tegoż ministra w naradach ministeryal- 
nych; równocześnie otrzymał godność tajnego rad­
cy z uwolnieniem od opłaty.

Dowódca wojsk w Gracu fmp. baron Henryk 
Handel, przydzielony został jako fmp. do jeneral­
nej krajowej komendy w Wiedniu.

Brygadyer wojsk fmp. Arcyks. Henryk, dowód­
cą wojsk w Gracu.

— Z powodu wiadomości podanej przez dzien­
niki wiedeńskie, że zewnętrzni członkowie Rady o- 
świecenia, otrzymali zaproszenie na pierwsze po­
siedzenie tejże Rady, Gen. K o rresp o n d en z  robiu- 
wagę, że wiadomość ta polega na zupełnie błę- 
dnem pojmowauiu stosunku zewnętrznych radców, 
którzy przy obradach wcale nie mają stanowcze­
go głosu, lecz tylko zawezwani być mogą do dania 
swej opinii. Stosunki pomiędzy Radą oświecenia 
i jej zewnętrznymi członkami załatwiać się będą 
w drodze pisemnej; tak że członkowie zewnętrzni 
rzadko będą w tem położeniu, aby ich do Wiednia 
powoływano; chyba żeby zaszły jakieś szczególne 
powody, jak np. obrady nad przedmiotem, w któ 
rym wziął inieyatywę członek zewnętrzny Rady. 
Zawezwanie na pierwsze posiedzenie zagajające 
czynności Rady oświecenia byłoby więc beżowo 
enem marnowaniem kosztów, a to tem bardziej, 
że na tem posiedzeniu prócz formalnej kwestyi 
czynności i udzielenia nadeszłych już przedmiotów, 
trudno, żeby inną jaką zajmowano się sprawą.

W innem miejscu taż sama Gen. Korrespondenz 
kreśli zasady, na których opierają się nominacye 
członków, a których to zasad dzienniki z różnycb 
stron rzeczone nominacye osądzające, podług pół- 
urzędowego organu, nie wszędzie poznały. Gre­
mium w Wiedniu zamieszkałych członków stano 
wi rdzeń całej instytucyi; a ponieważ do niego 
należą główne czynności, zatem przy wyborze 
członków rozstrzygać musiał przedewszystkiero 
wzgląd na ogólną znajomość kwestyj naukowości 
w ogóle, a dotyczących oddziałów w szczególe; 
niepodobnem więc było mięszanie ich podług pro- 
wincyonalny&h i narodowych różnic.

Lecz i tu przy wyborach do osobnych sekcyj 
zachowano prawidło, aby obok mężów, którzy nau 
kowość jako taką zrobili przedmiotem szczeg o- 
wyeh badań i ogólnych w tym względzie nabyli 
doświadczeń, i każdy wydział z osobna przynaj 
mniej podług wielkich grup o ile możności zupeł­
nie był zastąpiony. Dalej trzymano się tej zasa­
dy, ażeby w każdej sekeyi o ile możności zdauia 
wyższych sfer życia publicznego i naukowego, w 
których o rezultatach nauki danej sekcyi prze 
świadczać się można, obok bezpośrednich repre­
zentantów szczegółowej gałęzi naukowej znalazły 
swój wyraz. I dla (eS° to 8P°(kać można profe­
sorów uniwersyteckich w oddziale szkół średnich, 
którzy prócz uniwersalności swej wiedzy jako e- 
gzaminatorowie w komisyach egzaminacyjnych gi- 
mnazyalnych w ciągłym praktycznym stosunku
zostają do zakładów średnich. Jednak we wszy­
stkich sekcyach nie dała się przeprowadzić ta
zasada.

Przy wyborze członków zewnętrznych, służyły 
prócz powyższej zasady za prawidło faktycznie 
różne stosunki każdego kraju koronnego z osobna, 
którym chciano dać organ do wyrażenia swych 
potrzeb. Wybór ten więc pod pierwszym wzglę 
dem ma znaczenie uzupełniające, pod wtórym zna­
czenie samodzielne. Dalej robi Gen. Korrespon­
denz uwągę, że niepodobna było powołać wszy­
stkie znakomitości, wybierano więc z pomiędzy 
nich najznakomitsze. I tak według jej zdania 
zebrano korporacyę jaśniejącą wieką liczbą zna­
komitości, którą bezwarunkowo nazwać można im­
ponującą, umiejętną i dydaktyczną potęgą. Wkoń- 
cu czytamy uwagę, że statut nie wyklucza uzu 
pełnienia członków zewnętrznych, gdzie tego oka­
że się potrzeba.

W sobotę zebrali się zamieszkali w Wiedniu 
członkowie Rady oświecenia. Prezes jej, profesor 
Hasner zagaiwszy posiedzenie, skreślił pokrótce 
zadanie instytucyi i zawiadomił, że ministeryum 
nadesłało już sprawy, któremi na najbliższych po­
siedzeniach zajmie się Rada. Poczem wywiązała 
się dyskusya z powodu proponowanego prowizo­
rycznego regulaminu. Cała Rada podzielona jest

na 8 sekcyj, które nie mają przewodniczących; 
w każdej sekcyi przewodniczyć będzie sam pre­
zes obrad. Członkowie następują po sobie w po­
rządku abecadłowym.

— Wydział sejmowy dolno-austryacki wnosi z 
powodu sprawy Schuselki odnowienie uchwały za­
padłej lOgo kwietnia 1861. Uchwala ta brzmi 
jak następuje: „Na podstawie § 17 i 38 ustawy 
krajowej należy podać do JCMości wniosek wzglę­
dem zmiany § 17go lit. a. sejmowej ustawy wy­
borczej i to w następującej formie:

a) Osoby, które s powodu zbrodni albo wy­
stępku wynikającego z chęci zysku lub obrażają 
cego moralność publiczną albo z powodu takiego 
przestępstwa uznane zostały winnemi, jeżli od cza 
su prawomocnego wyroku nie upłynęło jeszcze 
10 lat."

Równocześnie zaproponował wydział sejmowi 
złożenie komisyi szczegółowej do zbadania spra­
wy wyboru Schuselki; rozprawa w pełnej Izbie 
nastąpić ma dopiero po nadejściu odpowiedzi rzą 
dowej na odnowioną uchwałę tyczącą się zmiany 
ustawy wyborczej.

— Ks. Lichtenstein, wysłannik do Berlina, po­
wrócił w sobotę rano do Wiednia. Wiceadmirał 
Fanty ma wkrótce udać się do Szlezwiku. Odjazd 
jen. Manteuffla jeszcze odroczony; w sobotę jenerał 
był zaproszony do stołu cesarskiego.

Królestwo Polskie.
Wileński Wiestnik podaje następujący okólnik 

gł. naczelnika kraju do naczelników gubernij na 
Litwie z d. 12(24) lutego:

„W okólaikacb moich z dnia 31 sierpnia (12 
września) i 3 (15) września 1863 r., zamieszczo­
nych w § 14 dodatku wtórego do instrukcyi dla 
wojenno-cywilnego zarządu, poleciłem JW. Panu 
przedsięwzięcie energicznych środków, aby w u- 
rzędach sędziów pokoju, oraz w gminnych i wiej­
skich zarządach a także i we wszelkich innych 
miejscach urzędowych nie dopuszczać przeprowa 
dzania spraw i wydawania pism urzędowych w 
języku polskim a zarówno i używania przez oso­
by niepiśmienne pieczęci i stępli z polskiemi li 
terami".

„Dochodzi tymczasem do mojćj wiadomości, że 
pomimo tego niektórzy sędziowie pokoju pozwala 
ją  sobie wydawać rozporządzenia w języku pol­
skim i przyjmują od rozmaitych osób pisma ró­
wnież w języka polskim ułożone".

„W skutek tego wzywam JW. Pana o natych­
miastowe a srogie zalecenie urzędom sędziów po­
koju, gminnym i wiejskim zarządom, oraz wszy­
stkim w ogóle urzędom i osobom stanowiska u- 
rzędowe zajmującym w powierzoućj wam guber 
nii, aby się koniecznie a ściśle do zacytowanych 
powyżćj okólników moich zastósowały. Jeśliby zaś 
i potem jeszcze dało się gdziekolwiekbądż spo- 
strzedz odstąpienie od przepisanego w nich po­
rządku, w takim razie winny wydawania i przyj­
mowania pism w języku polskim zmuszonym być 
powinien do opłacenia strofu: urzędy po 25 rsr., 
a gminne i wiejskie zarządy oraz pojedynczy n- 
rzędnicy po lOrsr. Zebrane tym sposobem pienią­
dze odsyłać do mojego zarządu dla włączenia ich 
do sum przeznaczonych na wsparcie osób i rodzin 
które od buntowników ucierpiały".

„Ścisłe wykonanie niniejszego rozporządzenia 
szczególnćj troskliwości JW. Pana polecam".

„Jenerał piechoty M urawiewu.

Tenże dziennik donosi, że według nowego roz­
porządzenia kuratora wileńskiego okręgu nauko 
wego otworzono od 1 (13) stycznia r. b., osobny 
zarząd w Wilnie dla szkół ludowych w guberniach 
Wileńskićj, Grodzieńskićj, Kowieńskićj, Mińskićj, 
Mohilewskićj i Witebskićj.

Wydano również niedawnemi czasy książęezkę, 
która ma być używana jako wykładowa w szkół­
kach wiejskich na Litwie a wielce po wszystkich 
gminach Inflant i Litwy rozpowszechniana. Ty­
tuł j j :

. Rozmowa z ludem proivincyj zachodnich Ro ■ 
syi; książka dla szkół wiejskich. Podajemy tutaj 
niektóre ustępy z tej książeczki:

„Gdy Cesarz Aleksander Mikołajewicz, miłując 
swych poddanych jako własne dzieci i widząc w 
nich zawsze braci w Chrystusie, nadał wolność 
włościanom, uwalniając ich od przemocy panów 
polskich, nienawiść tych ostatnich wzrosła tylko. 
Nie umiejąc pracować ani żyć bez przelewania po­
tu i krwi swych poddanych, których traktowali 
jak dzikie bydlęta, przyszła im do głowy myśl 
zrobienia powstania".

„Sądząc, że mogą rachować na dostateczną ilość 
buntowników w kraju i przyjaciół za granicą, Po­
lacy w piekielnej pamięci nocy z dnia 21go na 
~2gi stycznia rzucili się na uśpionych żołnierzy 
naszych, zabijając ich, zarzynając i mordując. 
Tych, którzy się bronić usiłowali, za życia w do­
mach palono. Boże! ileż to krwi prawosławnej 
przelali wjednę noc Indzie, co się ebrześciansmi 
nazywają! Oddawna świat nie był widownią po­
dobnych okropności. Nie znamy ich w historyi 
dzikich i Kanibalów, a oto Polacy powtarzają te 
krwawe sceny od lat siedmiudziesiąt".

Opowiedziawszy w ten sposób wypadki, Roz­
mowa tak dalej rzecz prowadzi:

„Rzeź raz rozpoczęta trwa dotąd; Polacy nie 
przestają palić i żywcem grzebać żołnierzy rosyj­
skich; rozsadzają za pomocą prochu ciężarne nie­
wiasty, wydzierają niemowlęta z ich wnętrzności 
i wieszają je natychmiast obok matek; znęcają się 
nad jeńcami i wieszają ich, wieszają bohaterów 
rosyjskich na własnych kiszkach, męczą i wie­
szają księży ruskich; spokojnych i poczciwych lu­
dzi (lud raski i polski, miłujący swego cesarza, a 
chcący 8’ę P °zbyć szlachty i księży), zmuszają do 
udziału w powstaniu i tam> gdzje są w przemaga-
jącej sile, przemocą uprowadzają ludzi do lasu, 
uzbrajają 1,1 “ czem mogą i przy pierwszej sporo 
bności wysyłają na pewną zagładę, by się sami 
ukryć mogli za ich ciałami i uciekać do lasu na 
obraz i podobieństwo przodków swoich. Ludzie 
bojący się Boga i niechcący iść za nimi, zwykle 
zabijani bywają".
> Wileński Wiestnik podaje wiadomość o roz- 

porządnemu dowódzcy wojsk w Wileńskim wo- 
jennym okręgu, usnwającem majora Bolesława 
Gronkowskiego, okręgowego naczelnika zarządu 
dóbr skarbowych w powiecie Słonimskim, guber­
ni) Grodzieńskiej, od pełnionych dotychczas obo­
wiązków z zastrzeżeniem, iż żadnego urzędu w 
guberniach zachodnich cesarstwa, tj. na Litwie i 
Białej Kusi pełnić nie może. Przyczyna tego usu­
nięcia nie wymieniona; brzmienie jednak nazwiska 
usuniętej osoby łatwo ją  odgadnąć pozwala, dzi­
wna tylko, dla czego ten jeden wypadek poda 
nym został do publicznej wiadomości, gdy tyle 
innych podobnych milczenie pokrywa.



CHWILA z Wtorku 8 Marca 1864.

Tenże dziennik w urzędowych wiadomościach 
z W ileńskiego wojennego okręgu umieszcza ra ­
port jenerała  Ganeckiego z Grodna, iż na pru 
skiej granicy Łomżyńskiego powiatu, koło m iasta 
Łońska, buntownicy próbowali w d. 19 lutego 
w targnąć na  terytoryum  Kongresówki, usiłowania 
ich jednak miały być bezskuteczne.

— Miński rząd gubernialny donosi redakcyi 
Wileńskiego W iestnika, że o godzinie 6 rano dnia 
1 (13) lutego wszczął się pożar w gmachu, zawie 
rającym  wszystkie juryzdykcye, a  m ianowicie w 
dolnej tegoż części, gdzie się znajduje archiwum 
rzadn gubernialnego; w skutek tego zgorzała jedna 
półka ze sprawami dwóch wydziałów rz. g. z 
fok 1845, 1846, 1847, 1848 i 1867; P*P.'el7  do;  
tyczące niektórych spraw  całkiem  zgorzały, inne 
tylko uszkodzonemi zostały; w końcu spraw ozda­
wca o tym w ypadku dodaje, iż og ie irp rzez  okno 
rzucony widocznie musiał naprzód upaść na podło­
g ę ,  która na łokieć praw ie p rzegorzala , a ztaro- 
tąd dopiero dostał się na półkę.

f i e m c y .
Urzędowy Staatsanzeiger podaje następujące u 

rzędowe doniesienia z teatru w o jn y :
W edług nadeszlego telegram u od księcia I r y -  

deryka Karola zaszło 3go t. m. żywe starcie z duń- 
skiemi przedniemi strażam i pod Dyppel i Wielhoi 
straty  jed n ak  są  z obu stron bardzo nieznaczne.

O w alce dwóch szwadronów Igo  westfalskiego 
pnłku huzarów nr 8 przy Skjódbjergyd (w Juttan- 
dvi) nadeszły urzędowe doniesienia, w edług któ 
rycb z lewego skrzydła skombinowanej dywizyi 
gw ardyi pieszej przedsięw ziął drugi I czwarty 
szwadron wyż wymienionego pułku rekonesanse: 
każdy szwadron inną d ro g ą , przez Anst i W ester 
gjesten i przez Jordrup i Ruuenholz ku Baekke; 
ponieważ według doniesień czoła duńskiej dywi 
zyi jazdy aż tam dotrzeć miały.

W edług nadeszłych doniesień, odkryto na pól 
noc od B aekke oddział duńskich dragonów, bezą 
cy około 50 koni, pluton będący w Przef “ eJ f  d 
ty  napadł nań i w ciągłej w alce p r j j W J  do 
Skjodeg. Szwadron huzarów postępował wciąż za 
n i m  i przybył właśnie na czas pod Sk jodeg , by

wego na broń zimną starcia, z końcem którego zapę 
dzono Duńczyków aż do Skjbgbjergyd i wzięto im
dużą liczbę jeńców. . ,

Tu chciał się szw adron zatrzym ać, by się zbyt 
nie oddalić od drugiego szwadronu, który zosta1 
jako rezerw a pod Baekke. Lecz nie dało się po 
w strzym ać niektórych nieustraszenie odważnych 
huzarów, i ścigano dalej nieprzyjaciela. W tej 
Chwili z za wzgórza Horbusse pokazał się świeży 
n iep rzy jac ie lsk i szwadron, który połączywszy się
z przepartym i dawniej dragonam i, liczebnie zna­
c i e  silniejszy sam na huzarów uderzył. Mimo 
bohaterskich usiłowań huzarów, którzy szablą to 
rowali sobie drogę, musieli uledz przemocy, a  me 
przyjaciel ścigał ich aż do Skjodeg. W ielka liczba 
ujętych duńskich dragonów nie mogła być wziętą 
pod czas tego żwawego starcia, lecz musiano ją  
pozostawić, oprócz 4ch ludzi i 3ch zdobytych ko 
ni. Grunt po którym ta w alka jazd y  tu i tam się 
przenosiła, poprzerzynany rowami napełnionemi 
śniegiem, był tak  dla jazdy  nieprzyjazny, iż wielu 
huzarów poprzewracało się z końmi, i ci po wię- 
kszei części poranieni i bez swych k o n i, musieli

J  * ,  i  a. ___ i n i p  m a

wasz

b y ć 'n a  placu boju zostawieni. Dotychczas n ie m a  
wiadomości o jednym  oficerze, porucz. Hellmigk, AA 
ludziach i 24 koniach, z których zapewne jeszcze 
kilku się odszuka. W edług opow iadań 2 huzarów 
z pomiędzy tych, którzy zaginęli wczoraj i już 
wrócili, strata duńska wynosi 35 ludzi zabitych i 
ciężko rannych, których oni sami widzieli odwo­
żonych na wozach. _ t

Porów nyw ając to urzędowe doniesienie z poprze 
dniemi raportam i pruskiem i z obecnej wojny, a 
szczególniej z raportem  o tak  zwanym rekonesan 
sie pod D yppel 22go z. m., w edług którego I rn- 
sacy będąc przez k ilka godzin pod ogniem dział 
pozycyjnych w szturmowych ściśniętych kolumnach, 
stracili tylko kilku zab itych , przyznanie się do 
znaczniejszych strat tym razem każe się domyślać, 
iż w alka ta  w ypadła znacznie na niekorzyść p iń ­
skiej kaw aleryi.

D a n i » *
Blue  - book angielski przedłożony św ieżo parła 

nientowi zaw iera w pierwszej swej części dy 
plom atyczną w spraw ie niemiecko - duńskiej ko- 
respondencyę, od 2 Igo stycznia do 30go września 
1863 r., k tórą tu pobieżnie streścimy:

Korespondencyę tę rozpoczyna pismo p. Paget 
do hr. Russella datow ane w d. 21 stycznia 1863 
z K openhagi i rozbierające w krótkich wyrazach 
załączony adres Landsthingu (sejmu krajowego) 
żądający wspólnej konstytucyi dla Danii i Szlez 
wiku. P. Paget czym ? waf f ’ że duński,
który zapatryw aniu się Landsthingu n,e Jest prze­

ciw nym , musi mu ZS L n a r o d o w y c h  T ^ z u l S

gdyby sejmowi duńskiemu nadał w iększe^atrybu- 
cye niżby zgromadzenie prowineyona * zwiku 
i Holsztynu na to zezwolić mogło. nowtńr_- 

W dniu 28 stycznia pisze p. 
do hr. Russella zaw iadam iając go o ° twa . j 
sesyi stanów holsztyńskich i tak  się wyra kj ‘ 
czytanym w dniu 26 t. m. mesażu królewsKim. 
Uważam za rzecz nader prw dopodobną, ze g y y 
m esaż ten doszedł był stanów przy otwarcm 
posiedzeń, uważanym  byłby jako  z ad aw a la ją^  
wśród prowizorycznego stanu rzeczy. Lecz j a *4 
każdy krok który rząd duński ro b i, lękam  się ze
nastąpił zapóźno.

W dniu 29 stycznia donosi p. W ard z Hamburga 
hr. Russellowi o otwarciu zgrom adzenia stanów. 
Zw raca on uw agę na jednogłośny wybór bar. Ka­
rola Scbcel Plessen prezesem i p. Teodora Reincke 
stałego poplecznika stronnictwa narodowego, wi­
ceprezesem. Zam ianowania te, mówi on, dowodzą 
dostatecznie że usposobienie polityczne stanów po­
zostało niezmiennem. Prócz tego czyni uw agę, że 
nie zdaje się być zam iarem  rządu duńskiego, robić 
stanom projekta mogące rozdmuchać daw ną poli­
tyczną niezgodę lub któreby polityczne m iały zna 
czenie.

Pom ijam y wiele depesz dotyczących czysto for 
my lub zaw ierających wyciągi z dzienników duń
skich.

W dniu 19 lutego p. W ard udziela hr. Russel­
lowi adres do tronu , zaprojektow any przez p 
Blome a  przyjęty przez stany Holsztyńskie. Do 
daje on do tego uw agę: kom isarz królewski o 
świadczył z rozkazu rządu duńskiego, że król nie- 
przyjmie adresu -  co stany właściwie przewidziały.

Chciały one jednak  zdanie swe wypowiedzieć względem fak tów , które dotykają istniejących i 
asno co do niebezpieczeństw, w jak ie  polityka praw postanowionych. Mamy silną n adzie ję , że 

rządu kraj w trącić zagraża i z tego stanow iska WKWys. nie będziesz się wahał uznać lojalności 
zapątrnjąc się, cel adresu został dopiętym. uczuć, które nam  nakazały  to wyjaśnieme i że

P. Paget bierze w piśmie do hr. Russella, z d. odpowiedz tw a będzie zdolną usunąć wszelkie me- 
: 8 lutego, stronę stanów holsztyńskich. Mówi on porozumienie co do namiarów WKWys. zac owa- 
o sprawozdaniu ich wydziału względem projektów nia wiernie wszelkich zastrzeżeń mię y 
■ządowych i czyni uw agę: Rząd duński chciał wych, dotyczących Księstw połączonye . 

uledz żądaniom  Bundestagu i przedłożył stanom I Racz WKWys. przyjąć ltd. 
przy otwarciu sesyi budżet i inne spraw  wspólnych (Pod-) AU- asza-
monarchii dotyczące projekta ustaw , z zastrzeże-
niem jednak  praw swych co do podobnego postę- A  m  C T y H  &>•
pow ania na przyszłość. Stany holsztyńskie biorąc , „ n w  a ,.
iraktycznie, na tej sesyi całkiem są uprawnione Prezydent Jefferson Davis ogłosił man 

do roztrząsania przedłożonych im spraw. Nie po-1 arnni, który pow tarzam y poniżej. Ważno g 
irzestając na te m , żąda wydział aby prawo sta- dokumentu prze ija w każdym  prawie wyr . 
nów zajm ow ania się wspólnemi sprawam i monar Dowodzi o n , e w ojna okrutna brocząca r  ą 
ch ii, bezwzlędnie i bez ograniczeń uznanem było, .me lf,b ą  kresu i że miesz a y
aby żadne zmiany w istniejącym  porządku rzeczy Południa tym sam ym  tchną zapa em, ja k  w pier- 
w monarchii nie były zaprowadzane i aby żadna wszyta mu y  uc iu wojny. Nie uw ażąjąc y
ustawa, dopóki przez stany holsztyńskie i Rigsraad najmniej spraw y za straconą, naczelnik rządu
nie zostanie zaw etow aną, nie wchodziła w życiehprzym ierzonego z dum ą wylicza pola bitew na 
w żadnej części monarchii. Jeżeli rząd da podo- których Południe odniosło zwycięztwo i w obec 
bne przyrzeczenie, będzie ono miało prawdopo- energii tej arm i. jedynem  życzeniem ożywionej, 
dobnie taką  doniosłość: przypuściwszy, że potrze przedstawia trudność, z Jaką  Północ zac.ąga żoł 
bnem je s t zwiększenie floty wojennej i że wyma- nierzy, będąc oddaną na łup najświeższym kło- 
gaDy kredyt zawotowany został przez R igsraad J  potom. .
to rządowi nie byłoby wolno przeprowadzić swego Odezwa ta je s t manifestem politycznym, którego 
zam iaru, póki nie otrzyma zezwolenia stanów hol- celem jest widocznie zadanie fałszu pogłoskom 
sztyńskich. Innemi słowy: Rząd całej monarchii przedstaw iającym  Południe jak o  wyniszczone i 
byłby w rękach stanów holsztyńskich. W ydział w yczerpujące już swe zasoby. Brzmi ona nastę 
użala się, że fundusz rezerwowy użyty był na p n ie :
uzbrojenia przeciw H olsztynowi, chociaż rząd Żołnierze państw sprzym ierzonych!
duński zobowiązał się w ostatnim roku finanso- W wojnie długiej i k rw a w e j, jak ą  kraj w
wym o ile to dotyczy podatków  z Holsztynuu, prowadzi, n ie je d e n  mieliście tryum f, odnieśliście
poprzestać na budżecie norm alnym . U żala się ró- k ilka świetnych zwycięztw nad armiami przewa- 
wnież na ścieśnienie wolności prasy  itd., n iepom ny |żnem i liczbą; znosiliście z wytrwałością niedosta- 
zapewne fak tu , że w ciągu sesyi 1861, Stanom  tek i trudy, do których nie byliście przyzwycza 
ofiarowaną była nowa ustaw a prowincyonalna, za- jen i; przyjęliście chętnie ścieśnienie woli osobistej 
bezpieczająca obywatelskie i religijne swobody, i potrzebne aby każdy obywatel polecił obowiązki 
że j ą  o d rz u c iły ... Z adresu do króla, który załą- wojskowe. Do tego now ą przyczyniliście korzyść, 
czam w tłomaczeniu (przekonasz się W. Eks. że najpiękniejsze zwycięztwo, jak ie  wolno człowie- 
jedynym  środkiem zaradczym , po którym  stany'hol- kowi odn ieść , zwycięztwo nad samymi sobą. 
sztyńskie spodziewać się mogą ulgi w licznych W chwili gdy się zbliżał czas, gdy zaciągnięte 
swych zażaleniach, je s t przywrócenie związku. przez was zobowiązanie służby kończyło się i pra- 

Potem następuje krótki list p. H ow arda w Ha- guąć mogliście odpoczynku po trudach i wrócic 
nowerze do hr. Russella. Stoi tam : bar Plessen do domów, myślicie tylko o potrzebach waszej 
prezes stanów holsztyńskich, przesłał hr. Platen cierpiącej ojczyzny, ofiarujecie jeszcze pomoc wa- 
m em oryał, w którym  pro jek ta  hr. Russella z 24go I szego ram ienia obronie publicznej; je s t to ofiara 
września 1863 żywo są zalecone do przyjęcia i dobrowolna i chętna, ja k ą  tylko tak i ja k  wasz 
przeprowadzenia. Hr. Platen przesłał memoryał patryotyzm  natchnąć je s t zdo lnym , tryum f godny 
różnym rządom niemieckim i nie zaniecha przesłać was i spraw y jak iej poświęciliście się. 
jednego egzem plarza W. Eks. Memoryalu bar. Pies- Napróżnobym usiłował wyrazić wam dokładnie 
sen, który p. Howard dołącza, zajm uje w tłóma uczucia, jak ich  doznałem , odbierając ° w o y  za 
czeniu pięć stron in fo lio . I ufania i szacunku , jak iśc ie  mi świeżo da i.

Dwunastym dokumentem je s t pismo hr. M an-1 pierw sze, które mnie doszły, mogłem o powie 
derstrflm datow ane ze Sztokołmu w d. 22 stycznia dzieć oddzieln ie, lecz ja sn ą  jest dziś rz e c z ą , że 
1863 do hr. W achtm eister w Londynie, które br. ten sam  szlachetny zapał ogarnął całą armię i że 
Russellowi dopiero w d. 3 m arca wręczonem zo ci tylko nie zaciągają się na now o, którzy w stą 
stało. Szwedzki minister mówi w niem : Rozdział piwszy na pole bitwy na początku wojny, zostali 
adm inistracyjny księstw  niemieckich (Holsztynu i kalekam i i nic m ogą czynem stwierdzać zapału 
Lauenburga) od reszty monarchii duńskiej, byłby miłości swej dla kraju.
jedynie praktycznem  załatwieniem . Ma on ponie- Uważam więc za stósowne i spodziewam się, 
kąd powód mniemania, że rząd duński, znajdują- że mnie mieć będziecie za w ytlóm aczonego, iż 
cy się w nieznośnem położeniu i zmuszony wyjść powszechną odpowiedzią zastąpię odpowiedź każ- 
z niego, jeżeli monarchia nie m a popaść w zu demu z was. Dla czegóż wam nie mogę osobiście 
pełny rozkład zgodzi się na to załatwienie i przed-1 złożyć^ moich dziękczynień i w imieniu wspólnej 
łoży je  Izbie prawodawczej. Chodzi tylko o to waszej ojczyzny i m ojem , uścisnąć ręki każdego 
ażeby rząd angielski duńskiem u dopom agał plan z weteranów naszych i uznać ty tu ł , ja k i posiada 
ten wykonać. W każdym  razie winien hr. W acht Ido naszej miłości, do naszej wdzięczności, o na- 
meister hr. Russella przygotować na ewentualną I szego podziwu. . . . .
kom unikacyę tego rodzaju ze strony Danii, zba I Żołnierze z własnej woli gdyż w y i kraj je  
dać jego zdanie w tej m ierze i usiłować go do dno tylko tworzycie ciało — znalazłem  się w po 
brze usposobić dla tego załatw ienia, które wszy łożeniu, które mi wzbraniało podzielać niebezpie 
stkie strony, nawet Niemców zadawoliłoby. czeństwa; cierpienia i trudy wasze na polu bitwy

lecz w pochodzie waszym towarzyszyło wam ser

K i ę s t w a  M a d d a n a j s k i e .  k ” ° . M  K $ o 0i,w Ł
Z powodu uzbrojeń w Rumunii przechodzących I bohaterskie czyny i nigdy ani waszemi przykrem i 

skalę traktam i obwarowaną, W. W ezyr zaprotestował, marszami, ani waszem pe nem zu em c z u a -  
»  i * ~ i »  Sułtana, d e p e s t ,  p rzealan , kaięoiu Ku U » ,  .n i  m ą tw e m  waązent «, . J k j j b ,  » » . p *  

. K«iil4ę K n z . odpowiedział, 4o ,j .e o przychyl- "d .io .o  dz e l .  t«k stanow czee nc^ nllisS e
Id. dla S a łtan . nie m o i . M  - 4tp w ,  ■ ta  któ a ji ięk, „ .

cowską opieką i dozwolił wam powrotu do spo- 
cojnego życia pomiędzy przyjaciółm i w aszym i, 
lomiędzy drogiemi wam istotam i; tak ą  jest gorą­
ca prośba, k tórą do nieba zanosi wasz wódz na­
czelny.

(podp.) Jefferson Davis.

bvłv następujące ceny przeciętne zboża i innych ar 
tykułów: mec pszenicy (82 funt.)^ 2 złr. 64 c.; żyta 
(78 funt.) 1 złr. 40 c.; jęczmienia (66 ^ n t .)  1
10 c.

złr.
(7 8 c!;nowsa (48 funt)' i ' * .  22 e.;I hreczki 1 złr, 
62 c.; grochu 1 złr. 92 c.; kartofli 44 c. -  
siana 1 złr. 57 c.; okłotów 66 c.; —  r5 
Wego 10 złr.; sosnowego 8 złr.

Cetnar 
drzewa buko-

Kronika miejscowa i lagraoicina.
Indćpendance Belge w korespondencyi z Pe_ 

tersburga podaje teraz wiadomostkę, lubo nieco już 
przestarzałą, bo datującą jeszcze z nowego roku. Ks. 
Gorczakow pisząc bilet z powinszowaniem do posła 
włoskiego margr. Pepoli, dotknął z lekka wojowni­
czego usposobienia rządu włoskiego, a skończył temi 
słowy: „Niemogę nic lepszego życzyć na Nowy rok, 
jak powtórzyć słowa pozdrowienia Chrystusa Pana do 
uczniów: Pokój z wami!“ Zrozumiał to margr. Pe­
poli, i odpisał: „Niestety, Książe wiesz dobrze, że 
wrota świątyni Janusa zamykają się w Rzymie."

  Ze szczytu kolumny na placu Bastylii rzucił się
w d. 2 b. po południu nieznajomy 22 letni młodzie­
niec. Skutkiem upadku z tak znacznój wysokości by­
ło strzaskanie czaszki i złamanie obu nóg. Niezna- 
leziono przy nim nic, coby mogło dać jakiekolwiek 
wyjaśnienie co do jego osoby. Zwłoki jego odniesione 
zostały do la M orgue, gdzie zwykle ciała osób na­
głą śmiercią zeszłych ze świata wystawione bywają 
dla rozpoznania na widok publiczny.

 Powszechnie dotychczas mniemano, że kości Vol-

P e s z t  2go marca. Stosunki handlu zbożowego 
polepszyły się , gdyż młyny zmuszone były, każ en 
po parę tysięcy mierzyć pszenicy zakupić; z teĵ  przy­
czyny sprzedano około 20,000 mierzyć pszenicy po 
największćj części 85 do 87 funt. po cenie 5'10 do 
5*20 złr. Co do innych gatunków zupełna cisza.

— W skutek pomyślnych doniesień o zasiewach 
rzepaku w Węgrzech wstrzymywano się z kupnem 
na termina, dla tego cena 5-25 do 5-40 za mierzycę 
nominalną się stała.

  Pokup wełny po stałych cenach ożywiony.
Sprzedano 70 cet. średniego gatunku po 108 do 109 
złr. Baron Bela Orczy-Ujhazy sprzedał 100 cet. weł­
ny z 1864 r. jednemu z hurtowych domów handlo­
wych po cenie 134 złr. 1 dukacie.

Wrocław 5go marca. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) 
groszy Brobr. pruskich (po 5 centów waluty austr. 
oprócz loży.)

przed. ired. posl.
Pszenica biała . . . . . .  64‘66 62 53-58
Pszenica żółta . . . . . .  57*58taira leżą w  grobach kościołaś. G e n o w e fy  w  Paryżu, k tó r y  ^

podczas rewolucyi zamieniony został na świątynię wiel-K,   . . . .  40-41
kich ludzi i otrzymał nazwę Panteonu. Voltaire umarł U  m i e ń ..............................................35-37
d. 30 maja 1778 r. Jako uznanemu ateiście, odm°‘ ( o w i e s .................................................. 28-29
wiono zwłokom jego pogrzebu kościelnego, a X. Mi-ziwiuiaviu jvgw -----------°  ; i Groch . • •  ........................
gnot, który je pogrzebał w opactwie Scellićres w de- Rzepak 150 funt  brutto) . . ________  ___
partamencie Jura, został za to ukarany przez z wierzch ^  n8Bjenia koniczyny za 1 cent. cłowy (89‘/2
ność dnoliowną. W czasie rewolucyi przeniesiono L  wiedeń.), talarów pruskich (po 1 złr. 57 */2 cent. 
ciało Voltaira do Paryża i pochowano je w grobach I ^ oprdez laiy):
Panteonu wraz z ciałem Jana Jakuba Rousseau. Tym-1 „rodnia
czśsowo, zamiast grobowca spiżowego, który miano 
postawić, wzniesiono w sklepach nad grobem jego de- 
koracyę z drzewa i płótna malowanego, która dziś bar­
dzo jest zniszczona. Rzeczpospolita niemiała czasu my­
śleć o pomnikach, a ze spiżu zamiast pomników od­
lewała armaty. W r. 1806 oddano napowrót Panteon 
służbie bożój1, a zwłoki Voltaira pozostały nietknięte.
Tak przynajmnićj powszechnie mniemano. Ale teraz 
w skutku dochodzenia nakazanego przez Cesarza, 
przekonano się) że groby Voltaira i Rousseau zupeł­
nie są próżne. Jak się to stało?

Margrabia de Villete, który przez pychę przybrał ___ _ust d: : xsie wrócili w posiadanie dóbr familijnych 1 zamku ma z K openhagi m ów ią, że od wczoraj wojsko 
Villette wraz z wszystkiem tem , co było własnościąIaU9tryackie stoi pod okopami dyppelskiemi i że 
Voltaira lub co po nim pozostało. Zostało zaś tam po I njei,awem uderzy. W ybory do Rady państw a w 
nim jego serce w puszce zapieczętowane, to jest rzecz I Q anjj Wypad}y w duchu wojowniczym.

a X . ' S S S S  osoMiwol'ci,I H a m b u r g  6 m arca. (IV.) Focrta k .p aab ag ak a  
chcieli kupić to aeroe od ter.ioiejaaogo .U toicieU  a d. 4 bm . p ra ja io a la  t j lk o  aom m aoje wojskowe; 
zamku, i drogo nawet zapłacić je byli gotowi. I me między innemi Murolla, kapitan Orloga (okrętu 
dziw! ’ Głowa Voltaira została w jego pismach tek I admiralskiego), który mianowany dowódzcą eska- 
licznych i tak różnorodnych; ale serca Voltaira nie blokadowej na morzu baltyckiem. W czoraj

M T d ^  f c  b Ł s d a  rozpoczplk S ,  M S
stawić ten zabytek po filozofie krajowi swemu i w  P a r y ż  6 marca. (Pr.) K westy e bieżące w spra 
tym celu zgłosił się do Ministra spraw wewnętrznych. w;e m eksykańskiej zupełnie zostały uporządkowa 
Cesarz polecił przyjąć dar, baczny jednak będąc nal e \ rcykgiąże F erdynand M aksymilian przyjmo-
postanowienia władzy duchownćj, która odmówiła by- . deDntaCyę m eksykańską w Miramare d. 
ła niegdyś Voltairowi pogrzebu kościelnego, kazał wac ma ucPul“7 ^  J ^
Ministrowi zażądać pozwolenia od Arcybiskupa pa- 27 m arca i wtedy stanowczo przyjmie kor^  
ryskiego. Kardynał okazał Cesarzowi zadowolenie swo- ksykańską. Odjazd do Meksyku nastąpi w Miaa 
je z tego kroku , lecz dodał zarazem, że w kościele j d nj później.
Ś. Genowefy niema ani ślada zwłok Voltaira. I ------— ———

Kardynał nieumiał wyjaśnić tego, lecz utrzymywał, 
że tak je s t, i że między duchowieństwem paryskiem ^  wiadomości warszawskich urzędowe źródła 
pozostało tylko podanie, iż, w pierwszych czasach re ; , t lko w  teieg ram ie warszawskim z d. 6
stanracvi wyoróżniono grób Voltaira i Rousseau if * - . . •
zwłoki ich wywieziono w niewiadome miejsce. (Kilku bm. przesłanym  do W iednia i Berlina, że tego dnia

w południe obwieszczono w W arszawie publicznie
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zbrojenia te m ają na celu w s p ó l n e ^ z i a ł a n i ^ T u r ^
cyą w potrzebie obrony. Pomiemona ep ■ [,jje Zg0dnie z waszym i każdy porówuywa

J . Wys. A li  Pasza do J K W . księcia Kuzy. 10Wą dobrowolną i jednom yślną ofiarę , ja k ą  czy
11 stycznia 1864 r. I nicie z krw i waszej w obronie waszej ojGzyzny, 

Mości Książę! W. Wys. przypomnisz sobie, że z wahaniem  się i oporem owych najem ników , któ 
statut organiczny ogranicza siłę milicyi regularnej rych nieprzyjaciel kupuje i kupić tylko może za 
obu Księstw do liczby 6208 ludzi, uorganizowa- nagrody, których nigdy me było jeszcze przykła- 
nych i podzielonych w sposób następny: du w rocznikach sztuki wojskowej.

D la Wołoszczyzny dwa pułki po 1552 każdy, Ożywieni tym kontrastem  obywatele nasi, m ają
_ < 1 i i * _______  ! « ̂ ,1. » «...____.  . A n m*rłiP7.n SI BAQTQ nr A I l /i n A nnm A

nnłkiem ieżeli tego utrzym anie , .
wnetrznei w ym aga; dla Mołdawii jeden pułk z tą  uciszyły się na widok waszego męztwa. W asz 

n rian izaeva  dzielny okrzyk wojenny rozbrzmi szeroko po k ra ją
8a w iesz równie Mości Książę, że ostatni p arag raf nieprzyjacielskim  równie ja k  w waszej ojczyźnie, 
a rt 42 konwencyi paryskiej zastrzega: „ ii  l i « b a h a 6ta .a ?  on  p rć ia e  przechw atk, ąepaatego  .troa- 
miiicyj regularnych, statutem  organicznym oznaczo metwa i sprzedajnej prasy, :sada kłam  potwarzom, 
na może M  tylko pomnożona o 'L  bez poprze- zapomocą których usiłują przekonać oszukaną lu- 
dniego porozumienia się z dworem zwierzchni d n o ść , że gotowi jesteście upić hańbiący pokój 
czv„, poniżającem poddaniem się.

Wieści szerzone od jak iegoś czasu o uzbroję- Żołnierze! K am pania wiosenna poczyna 8^  P®‘ 
niacb, jak ie  WKWys. przedsiębierzesz, taksą^n ien  | wróżbą m ogącą p o d n ie ś ć n a d z ie je n a s z a ^ W a s z a  
s ta jące , iż zm uszają W 
formalnie, co ma z tego

mach. laRie w rvw ys. nrzeusiemerzesz, iuk uicu m uauij ;—  .,
s ta jące , iż zm uszają W. Portę zapytać WKWys. odw aga nie potrzebuje “ ic^ § ° , aby 81« 
formalnie, co ma z tego wnosić. W asze szeregi są pełne ^  wpływem waszego

Nie uważam y za potrzebne zwracać nwagi W. przykładu i za staraniem  reprezentantów  naszych, 
K. W ys że konw eneya, na której spoczywa bu- którzy przedsięwzięli środki praw odaw cze mogące 
dowa obecnego stanu rzeczy w połączonych Księ- zwiększyć w aszą siłę ; możecie więc czekać na 
stwacb, uświęca praw a i obowiązki wiążące wszy- najezdmków z upewnieniem i zaufaniem usprawie 
stkie s trony 'in te resow ane  i regulujące względne dliwionem pam ięcią przeszłych waszych zwycięztw 
ich stanow isko; że pod dobroczynną tarczą tego Nieprzyjaciel nasz liczne m a tro sk i; dług jego 
aktn  międzynarodowego i przez religijne posza- p ro cen ta , wielkie ciężary do pokrycia, ambitne 
nowanie tegoż, rozwinąć się może spokojnie po- współzawodnictwo w ubieganiu się o władzę, w 
myślność i dobry byt Mołdowołoszczyzny, że za rozdzielaniu urzędów, w zm arnowaniu grosza pu- 
poznanie lub zgwałcenie iego byłoby hasłem za- blicznego, a nadewszystko przekonanie o złej spra- 
Wikłań, któreby się najprzód Księstwom dały we wie, oto są  powody zm niejszające jego  energię 
znaki. F Y jnż osłabłą. Jego kam pania 1864 r. przez wzgląd

Księstwa objęte powszechną gw arancyą całości na w yczerpanie jego zasobów w ludziach i pie- 
pańBtwa ottomańskiego, rządzone instytucyam i bę- niądzach, mniej będzie straszną niż w dwu osta 
dącemi pod opieką uroczystych traktatów , nie mo tnich la tach , kiedy je 8Ẑ e  z rozrzutnością bez 
£a mieć żadnej ugruntowanej obawy zewnętrznej, granic używał swych środków działania w całej 
któraby zmuszała je  do w yczerpyw ania swych za św ieżości, a wiecie jak ie  osiągnął skutki; dość 
sobów finansowych na przygotow ania wojenne ze będzie wspomnieć bitwy pod S haloh, Peryville 
szkoda nakładów , jak ich  w ym aga gwałtownie u- Murfreesboro, Chickahamim, M anassas,F redericks 
IAnH’/euie stanu ich w ewnętrznego. burg i Chasellorsville. .

Przeważny interes, ja k i m a W. p orta  czuwać Żołnierze! Pewne zwycięztwo czeka w as w wal 
nad he/Dieczeńśtwem Księstw, i gw araneya zbio- ce waszej za wolność, za niepodległość, za wszy 
rn ™  wielkich mocarstw europejskich, tw orzą ra  stko, co zacnym ludziom czym życie pożądanem 
^ r * v w i o l  zbyt silnej pewności, aby uwolnić mo- Gdy to zwycięztwo odniesiecie, w aszą je s t na 

WRWV8 od Obaw zewnętrznych i zostawić dzieją i honor k ra ju , a zasługi w asze z pomocą 
g 7 nhnde"7aimowania się szczęściem ludów, nad opatrzności uznane zostaną. Owoce tych zwycięztw 
mu swoDoaę z j  jerzonym. nie t lko zbierać będziecie; dzieci wasze

7FJan a  nrlenikliwość W KW ys. zdoła ocenić, o przyszłe pokolenia, pożytkując dzieło w asze , za- 
watniP ważność i słuszność tych uw ag Chowają w sercu swem zawsze drogą pamięć 

czem me ^ ¥ p ię ,  awemU trudności bez żadnych wasza.
i oszczędzić krajów „datków bezowocnych. O byw atele! którzy bronicie ognisk domowych,
P° ^ K W r Do ta » te s I  totwo, i e  niepodobna n , . L f f i w  I^»IU r.6W? ob,  B6g któ 
dowi » c h o »«4 pod rego z pokon, wielbimy, o ta» z ,l w as Bwoją oj-

księży słyszało o tem od zmarłych już kapłanów, 
lecz nikt nie umiał dać dokładniejszego wyjaśnienia.

Cesarz kazał temi dniami otworzyć oba groby i 
przekonać się o prawdzie tego podania. Tak było i- 
stotnie; groby są próżne. Ale nie na tem koniec. Mi­
nister wyznaczył komisyę do zbadania tćj okoliczno­
ści i wywiedzenia się o prawdzie; jeśliby zaś zwłok 
nie znaleziono, Cesarz zamierza postawić pomnik Vol 
taira w wielkiój sali bibliotecznój, miejscu bardzo na ten 
cel stósownem. Komisya nic się nie mogła o zwłokach 
dowiedzieć, ale w czasopiśmie historycznem Intermi- 
diaire  wychodzącem dopiero od nowego roku;, znany 
badacz bibliofil Jacob zagadkę tę wytłumaczył w 
dość obszernym opisie. Mówi on, że w maju r. 1814 
wydobyto w nocy zwłoki Voltaira i Rousseau, wsypa 
no je w wór i w towarzystwie sześciu osób wywie 
ziono rogatką de la Gare ku Bercy i tam na polu 
w miejscu gdzie kopano doły pod fundamenta składu 
towarów wsypano je  w dół jeden głęboki napełniony 
wapnem niegaszonem i wapnem je  przysypano. Z o- 
sób przy tym tajemnym pogrzebie obecnych, wymię 
nia Jacob ówczesnego (dyrektora mennicy Puymorin; 
innych nazwiska nie są mu wiadome, ale ze wszyst­
kich okoliczności towarzyszących temu wypadkowi do­
myślać się można), że nie zrobiono tego bez wiedzy 
ówczesnego rządu.

— W ciągu 6go i 6go marca było najwyższe cie- 
dło 8,°8 (5go), najniższe 1,°4 (6go), najwyższy stan 
barometru 325,”’33 o godzinie 2gićj po południu 5go, 
najniższy 323,”’52 o tćj samój godzinie Cgo, wiatr 
słaby zmiennego kierunku, oba dni pochmurne, kie­
runek chmur przeważnie południowo zachodni, go 
wieczór krople dżdżu; rano 7go dćszcz, o godzinie j 
stan ciepła 6,°0, wysokość barometru 325, 01.

— Jutro we wtorek dnia 8go m arca, S. Jana 
Bożego.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
T a r n ó w  4go marca. Ceny targowe w w. austr.
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ukaz czy też m anifest względem urządzenia sto ­
sunków włościańskich.

Dzienniki wiedeńskie głównie zajęte spraw am i, 
do których dały powód artykuły świeże dzienni­
ków londyńskich i paryskich o potrzebie Sojuszu 
przeciw tworzącemu się czy też już  utworzonemu 
związkowi trzech mocarstw, które składały  dawniej
przymierze święte.

Arcyks. Ferdynand Maksymilian bawi w Paryżu.
Z Danii niem a nic nowego. Dotychczas jeszcze 

nie słychać o pochodzie do Jutlandyi, który za 
powiadano.

Ostatnie depesze telegraficzne „Chwili
B e r l i n  7 marca wieczór. D zisiejsza Kreuz Ztg  

zamieszcza list z Paryża z doniesieniem, żc uk ła­
dy względem zebrania konferencyi, zawieszone 
zostały. Gabinet duński ośw iadczył świeżo rządo­
wi francuskiemu, że zdecydowanym  je s t nie przy­
stępować do żadnych układów, którychby podsta 
wę stanowiła unia personalna. Gabinet duński 
wolałby raczej, aby księstw a siłą oderwane zo­
stały, gdyż w podobnym razie mógłby się spodzie 
wać w obec przyszłych konjunktur, że je  napo­
wrót zdobędzie. W wyższych urzędowych sferach 
paryskich stracono w iarę w możność jakow ego kom 
promisu. Rzeczy nazbyt są zawikłane, aby Francy** 
m ogła się w strzym ać od wmieszania się.—Dzisiejszy 
wieczorny Staatsanzeiger zamieszcza koresponden 
cyę m iędzy jen . duńskim Hegemanem a jen. naczc

Te dla aa .loa i.n i. »oj"> ,SzleZ" 11;
północny. Jeieii Dania ch e . n»oln,ó Ł o ld y n g , od 
ciniarn r . k « a y . j i .  to p o w n n . a a p n c ta c  c tm y-
tania okrętów niemieckich.

B u k a r e s z t  6 marca. A grom adzcm e p raw o­
daw cze uchwaliło 70 głosam i przeciw  16 w ydać 
konsensa na budowę kolei żelaznych w M ultanacb.

L w ó w  4go marca. Na naa.ym dzisiejszym targu

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery M asłowski.
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NAUCZYCIEL domowy,
udzielą jący przedm iotów  klasycznych i niektórych 
ję zy k ó w  sz u k a  stosow nego  zatrudnienia.

B liższa w iadom ość u W . Seredyńskiego, 
P odskarb iego  T o w arzy s tw a  N aukow ego w  K ra­
ko w ie ; także w Iledakcy i „C H W IL I,“ u W . 

ISawczyńskiego, albo na lis ty  pod literam i 
W .  S .  w  Bieczu. (348-1-3)

Narzędzia Chirurgiczne
i A P A R A T A  MEDYCZNE.

z kauczuku 
galwanizowanego i metalowe.

I  U pp- Brunona Miczjńskiego w Krakowie, przy 
I ulicy Flory ańskićj, i Ruekara we Lwowie — w Skła- 
I  dzie materyałów apteoznych pana Galie w Warszawie, 

w aptece P. Chrościckiego w Wilnie, dostać mo­
żna aparatów do wszelkich operacyj chirurgicznych. 
Aparata służące do opatrywania złamanych rąk i nóg 
Bandaże rnpturyczne różnej wielkości i kształtu od 

I najprostszych do najwięcej skomplikowanych, snspen- 
I sorya, pończochy elastyczne od wzdęcia żył w no- 
I  gach, klizopompy, tuszowalnie, maciczna seręgi i i strzykawki, odciągacze pokarmu, bwtelecziido karmie- 
I nia dzieci, smoczki,tuby akustyczne, pessaria, pasy 
I  elastyczne, sondy, irrigatory, speculum najnowszego 
I  wynalazku P. Cusco, pugilaresy z narzędziami dla 
I  Chirurgów, garnitury uarzędzi do amputacji etc. 

Wyroby te pochodzą z najsłynniejszej fabryki pana 
G alante-Pont Henri IV. w Paryżu. (232-3)

W iewiadomego z miejsca pobytu 
pana I^eona M astel- 

Shiego wzywam niniejszem o zwrot 
wekslu na 2 0 .0 0 0  zip., jako kau- 
cyę w ystaw ionego, który od lat Gclu 
zwrócony mi byi być powinien.

(347-1-3) F . S z y  babk i.

Od Administracji „Gzasn

M 1 S S Z K A 1 I E ,
składające się z 4  pokoi, 1 kuchni, stry­
chu i piwnicy, jest od 4 go kwietnia do 
wynajęcia. —  Bliższa wiadomość przy 
ulicy Poselskiej Nr. 4 3 8  na Iem piętrze.

(341-2-3) >

„Dresde
Hotel de France
Cet hótel, tenu par un franęais, se ran­

ge sous tous les rapports en premiere ligne, 
nćanmoins on peut y vivre trćs convena- 
blement pour un Thaler par jour com- 
me pensionnaire au mois; pour ce prix 
on reęoit le matin cafś ou thć, diner a 
table d’hóte et le logem ent.

Les lits sont grands et larges k la ma- 
nióre franęaise, les chambres son bien 
aerćes, la cuisine est distinguće; on y 
parle le polonais, de meme on y trouve 
la „Chwila,” ,,1’lndćpendance belge,u et 
autres journaux allemands et franęais. 
Les prix en rapport de tout cela sont 
trós proportionnśs, on peut dire plus que
modestes. (46-21-36)

Louis lta lfa m i.

Najpierwsi lekarze w P a ry ż u  polecają Pa­
pier Wlinsi jako najskuteczniejszy środek, który 
radykalnie leczy katary, zapalenie piers:, ból 
gardła, boleści krzyża, reumatyzmy etc. J e ­
dnorazowe a najwięcój dwurazowe użycie, wy­
starcza najczęściój do zupełnego wyleczenia a 
w y ją w sz y  małe świerzbienie, nie zostawia, po 
sobie żadnego innego wrażenia.

Jedno pudełko papieru W linsi kosztuje 1 
złr. w. a. —  Z opakowaniem do przesyłki 1 złr.
2 Q centów w. a. (138-8 18)

M p  Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. 
Bruno Miczyńskiego, przy ulicy Floryańskiej i W, 
Moladzińskiogo pod Uarankiem; — w W a r s z a w i e ,  
w Skiadzis mataryałów aptecznych p. Galio; — 

Iw W i l n i e :  u p. Cbreśoickif go._____________

Ważne doniesienie dla Ekonomów,

KORDIAŁ PEPS1N7

GUARANA
N ow y produkt farmaceutyczny sprow adzony  

z Brazylii do Francyi przez p. Orimault  na­
dwornego aptekarza księcia N apoleona u śm ie­

rza w  jednąj chwili (147-5-)
najuporczywszy ból g łow y, mi­

greny, newralgie i biegunki. 
D ostać m ożna w  W ilnie u p. Chrościckie- 

go—  w e Lw ow ie u p. Euckera  pod „sre­
brnym Ortem® —  w  W arszaw ie U p. Mro­
zowskiego  —  w  Krakowie u p. M olędziń- 
skiego —  w  Poznaniu u p. Elsnera  i —  w  K i­
jow ie u p. Marcińczyka  i innych.

* Kośiiny ^atteo,
PP. Gai.71. i lLT et Czmp., »ptekariy w Paryżu

N ow e lekarstwo przyrządzone z  liści Pe­
ruwiańskiego  drzewa zw anego Mulico,  leczy  
szybko i radykalnie zaniedbane słab ości ble- 
noragii i najuporczyw sze rzeżączki. U życie  
tego lekarstw a nie zostaw ia po sob ie nigdy 
niebezpiecznych następstw , jakieini są: z w ę ż e ­
nie kanału 1 nabrzmienie kiszek. Od chwili 
pojawienia s ię  tego środka, najslaw niąjsi leka­
rze paryzcy PP . Cazenave, Puchę i Ricord  
w szelkich innych lekarstw sw ym  chorym  prze­
pisyw ać zaprzestali. Szprycowanie z  Matico 
używ a s ię  w  początkach słab ośc i, a  za ś  P i­
gułki  w wypadkach chronicznych i zadaw nio­
nych, którym ani Balsamem Kopajwy  ani Ku- 
bebą,  ani 8aletranem srebra, siarczanem  
cynku  lub Sziarczanem miedzi  zapobiedz nie 
było m ożna. (144-8-)

S k ład  w  g łó w n y c h  ap tek ach , w e  w sz y ­
stk ich  p r o w in c ja c h  p o lsk ich .

D ostać m ożna w  Krakowie u p. M olfdziń  
skiego,  —  w W ilnie u p. Ghrościckiego, —  
we Lw ow ie u p. Rukera,  —  w  Poznaniu u 
p. Elsnera  —  w W arszaw ie u p. Mrozow- 

j  skiego ,  —  w K ijowie u p. Marcińczyka.

W rooław 5 Marca. 
Banknoty austr. w mon. nowćj . 
Polskie bilety bankowe . . • .

- Listy zastawne . . . .  
Poznańskie Listy zastawne 4'/0 •

.  3 ‘/,7.
Pary* 4 Marca.

Renta 3»/e

L o n d y n  4 Marca.
Konsole


